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Dzień Pola w  Mościszkach

"Zonę można oszukać, ale nie ziemię..."
Myflę,że nieprzypadkowo Dzień 

Poła został zaplanowany przez orga­
nizatorów — Biuro Doradztwa Rol­
nego Rejonu Wileńskiego— właśnie 
na koniec czerwca. W tym czasie bo­
wiem pola, a raczej uprawy na nich, 
niczym w zwierciadle ujawniają błędy, 
niedociągnięcia rolnika. Albo od­
wrotnie — równomierne, czyste za­
siewy rokujące dobry plon świadczą o 
terminowym wykonaniu wszelkich za­
biegów agrotechnicznych. Bo jak 
twierdzi znajomy agronom: "Żonę, 
kolegę, można oszukać, ale nie 
ziemię..." i ma całkowitą rację. Prze­
konali się o tym również uczestnicy 
tego Dnia, który się odbył po raz pier­
wszy w ubiegłą środę w spółce rolnej 
"Mostiikćs”. Przybyli tu w większości 
swej kierownicy i agronomowie 
spółek rolnych, a takie poszczególni 
gospodarze indywidualni. Chociaż 
właśnie ich, jakp  mniej 
doświadczonych przede, wszystkim 
chcieli zebrać organizatorzy Dnia. 
Chcieli, by naocznie przekonali się, że

nawet w tym trudnym dla wsi okresie, 
kiedy w rejonie około 10 tys. ha pól 
leży odłogiem, można hodować takie, 
niemal zapomniane już uprawy, jak 
kukurydza, rzepak, pełnow ar­
tościowe, bogate w Malko mieszanki 
paszowe.

Jak stwierdził po zapoznaniu się 
z polami gospodarstwa, z oddziałami 
przetwórczymi doradca biura, dr na­
uk ekonomicznych Tadeusz Wojcie­
chowski, "takich wysepek, gdzie za­
chowano potencjał wytwórczy, 
tworzony przez dziesięciolecia, 
zosta ło  niew iele, nie tylko na 
Wileńszczyźnie, ale i w całej republi­
ce". Podobnego zdania byli także na­
ukowcy z Filii Instytutu Rolnictwa w 
Wace Trockiej Algis Niedzinskas i 
Alfonsaa Selavićius, którzy jako 
specjaliści od upraw zbożowych i pa­
stewnych podzielili się też najnowszą 
informacją o gatunkach zbóż, upraw 
pastewnych zalecanych uprawiać. 
Szczególną uwagę poświęcono upra­
wie nie wylęgającego grochu, który w

insty tuc ie  w D atnow ie został 
pomyślnie wypróbowany.

W d ob ie  obecnej, kiedy 
większość spółek nie utrzymuje już 
dużych ferm hodowlanych, a gospo­
darze jeszcze nie są w stanie znacznie 
zwiększać pogłowia zwierząt, na­
ukowcy zalecają uprawiać łubin i 
gorczycę, jako namiastkę nawozów 
organicznych.

Zabierający głos kierownik "Fo­
la gris" ZSA Ani cel Brodawski po­
kró tce  opowiedział o szukaniu 
wyjścia z zaistniałej na wsi sytuacji 
poprzez wciąganie zagranicznego 
kapitału. Pokładem  służy powstała 
na terenie spółki rolnej Wierbiszki li­
tew sko-polska ZSA, której 
założycielami są takie znane zakłady 
jak: traktorów "Ursus", kombajnów 
"Bizon", maszyn rolniczych w Kutnie 
oraz Instytut Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa w Warszawie, 
którzy wnieśli 70 proc. kapitału 
założycielskiego. Powstała spółka ma 
wytwarzać produkcję rolną (posiada 
600 ha gruntu), przetwarzać ją  i 
świadczyć uaługi rolnikom. 
Jednocześnie stawia sobie na celu re­
klamowanie sprzętu rolniczego. — 
Już teraz 3 maszyny wykorzystuje się 
na sianokosach. Wkrótce ma nadejść 
kombajn "Bizon-Sampo", który 
będzie obsługiwał okolicznych gospo­
darzy— powiedział A. Brodawski. O 
zaletach tego kombajnu mieli już 
możność przekonać się podczas 
ubiegłorocznych żniw liczni rolnicy 
gminywojdackiej.suderwskiej i in. re­
jonu wileńskiego.

Kierowniczka Biura Doradztwa 
Rolnego Maria Tumienć zapoznała 
zebranych z pracą biura, którego ce- 
lem jest upowszechnianie osiągnięć 
nauki wśród rolników, służenie im 
wszelką pomocą i poradą.

(Dokoriczsnte na •*. 2 )
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Od jutra "Kurier Wileński" —  
dziennikiem niezależnym

Przeczytamy w nim: życzenia gazecie re­
daktorów wileńskich gazet polskich; Mel­
chior Wańkowicz i "polsko-litewski mecz 
kołdunowy"; Co się dzieje z pomnikiem Do- 
rdzikowi; Radio "Znad Wilii" — również ju­
bilat; fotomigawki na roboczo z życia reda- 
kcyjnego; zgadywankę na temat 
krajobrazów Wilna i Wileńszczyzny. I to je­
szcze nie wszystko... •

Jutro znów 12 stron.

Pierwsi swoi 
oficerowie-strażacy

Wczoraj w Uniwersytecie Technicznym (przy ał. Sauletiekio) 
rozpoczęło się wielkie «więto litewskich strażaków, które potrwa dwa 
d n i W pierwszym dniu wręczono dyplomy pierwszym własnym lite­
wskim oficerom straży pożarnej, którzy ukończyli Uniwersytet Techni­
czny. Zgromadzili się na nim wykładowcy uczelni, przedstawiciel 
MSW, Departamentu Straży Pożarnej. O godz. 15.00 uroczysto*; 
zaszczycił swą obecnofcią prezydent A. Brazauskas.

ŃA ZDJĘCIU: P reiydent A. Brazauskas wręcza dyplomy nąj- 
lepszym absolwentom różnych wydziałów Uniwersytetu Technicz­
n e g o . M hŁ

Fot Marian Paluszfcłowłcz

Koniec prywatyzacji 
za czeki Inwestycyjne

Dziś kończy się rozpoczęta 
wiosną 1991 r. wstępna prywatyza­
cja majątku państwowego za jed­
norazowe wypłaty oraz inne kom­
pensacje docelowe, przerywa się 
subskrypcję akcji.

Na początku prywatyzacji roz­
dano czeki Inwestycyjne wartości 
blisko 8 mid Lt, z czego prawie 1 
mld Lt nie został wykorzystany.
Zgodnie z ustawą Sejmu z 1 czerw­
ca "O wykorzystaniu państwowych
jednorazowych wypłat oraz innych
kompensat docelowych" po ustalo­
nym przez rząd  zakończeniu 
wstępnej prywatyzacji niewykorzy­

stane przez osoby prawne jednora­
zowe wypłaty stracą moc, a czeld 
mieszkańców zostaną zdeponowa­
ne na k* osobistych kontach in­
westycyjnych, w tych Instytucjach
bankowych, w których zostały one
otwarte.

Wszystkie frodkl mieszkańców 
na kontach inwestycyjnych zostaną
zinwentaryzowane i zdeponowane
według stanu na dzień 1 września 
1995 r., gdyż rozliczyć się za pry­
watyzowane obiekty bądź akcje 
przedsiębiorstw czekami inwesty­
cyjnymi można do 31 sierpnia.

(Dokortcz»nto nm wto. 2)
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Estończycy proponują współpracę 
Po raz p k t w y  na zaproszenie organizacji młodzieżowej Demokra­

tycznej Partii Pracy Estonii 50 członków Młodzieżowej Unii Labou- 
rzyatdw Litwy (MULL) udało się do Estonii. W 1992 r. przy DPPL 
powstała ta unia. Obecnie ma blisko 300 członków w różnych miastach 
kraju. Jako jedna z pierwszych MULL poparta dążenia pacyfistów, aby 
unikać przemocy w Wojsku Litewskim, zatroszczyła się o  loty zespołu 
pałacowego w Werkach.

Najwyższa płaca —  na Łotwie 
Najwyższa m in im a ln a  płaca wśród krajów bałtyckich Jest na Łotwie 

—  54,47 USD, najniższa— 30 USD — na Litwie. W Estonii minimalna 
płaca wynosi38,94USD. Obliczona średnia phi ca na Łotwie kształtowała 
się w wysokości 189,84 dolarów, na Litwie — 124,81 USD. Przeciętna 
emerytura z tytułu starości na Łotwie wynosiła 59,77 USD, w Estonii—  
46,98 USD. W I  kwartale br. przeciętna emerytura starcza na Litwie 
wynosiła 31,37 USD.

Litwa —  Mołdowa 
—  Należy koniecznie rozszerzać współpracę gospodarczą Litwy i 

Mołdowy — powiedział nadzwyczajny i pełnomocny ambasador 
Mołdowy na Litwie łon Leszami, wręczając prezydentowi Litwy listy 
uwierzytelniające. Zaznaczył, że nasze państwo jest najlepszym partne­
rem Mołdowy wśród krajów bałtyckich.

Skrzywdzeni —  pod Sejm 
Zgromadzenie rady Litewskiej Unii Wolności postanowiło 4 lipca 

przeprowadzić wiec przed gmachem Sejmu. "Okręciliśmy go jako wiec 
'ostatniej nadziei", który powinien wszystkich zjednoczyć w walce" —  
powiedział przewodniczący litewskiej Unii Wolności V. Śustauskas. 
Zdaniem przewodniczącego LUW, na Litwie nadal panują mafia i ko­
rupcja. "Wielu ludzi ucierpiało od banków "Apus", "Sekundć" i in., 
natomiast postawie na Sejm jak gdyby nigdy nic, chcą iść na wakacje bez 
załatwienia tego problemu.

Ponlewleska tragedia 
Słynącym ze strzelaniny Poniewieżem wstrząsnęła jeszcze jedna tra­

gedia. W centrum miasta, na zarzuconej budowie domu towarowego, 
bawiące się dzieci znalazły popalone zwłoki chłopca. Byt to 12-łetni 
sprzedawca gazet Paulius Vaitkevićius. W piątek, 16 czerwca, chłopiec 
jak zwykle zabrał w firmie "JOsą" torbę gazet i ruszył, by je sprzedawać. 
Matka nie doczekała go ani w tym, ani w następnym dniu. Myślano, że 
dziecko może utonęło lub że porwali go reketowcy. Wkrótce policja 
poniewieska zatrzymała podejrzaną o  zabójstwo niepełnoletnią osobę. 
Zdaniem eksperta medycznego V. Mat u lionisa, który prowadził badanie 
zwłok, Paulius został podpalony, gdy jeszcze żyH —  pisze "RespubHka”.

Litwa —  sygnatariuszem konwencji kultury 
Litwa jest jednym z  10 państw świata, które stały się sygnatariuszami 

międzynarodowej konwencji w sprawie zwrotu skradzionych i bezpraw­
nie wywiezionych obiektów kultury. Tekst tego dokumentu został za­
twierdzony na międzynarodowej konferencji, która odbyła się 24 czerwca 
w Rzymie. Konwencja wejdzie w życie dopiero po jej ratyfikowaniu.

Skąd wziąć mieszkanie?
27 tys. mieszkańców stolicy oczekuje na poprawę warunków miesz­

kaniowych, z tego ponad 25 tyś. osób prosi na ten cel pomocy u państwa. 
2,5 tysiąca —  to inwalidzi — stanowią osobną kolejkę. Istnieje też trzeci 
spis chętnych, do którego są zapisani dawni polityczni więźniowie oraz 
represjonowani, pragnący wrócić na Litwę z zagranicy.

Więźniowie we własnych ubraniach 
W żeńskim więzieniu ogólnego reżimu w Poniewieżu, w więzieniu 

wzmocnionego reżimu w Prawieniszkach oraz mariampolskim więzieniu 
robót poprawczych surowego reżimu zezwolooo więźniom w trybie 
eksperymentalnym na noszenie własnego ubrania i obuwia, które "kura­
cjuszom* więziennym dostarczy rodzina. Jeśli w ciągu roku nie wpłynie 
to negatywnie na zachowanie więźniów, Sejm RL pozwoli we wszystkich 
miejscach odbywania kary nosić własne ubrania.

9 lat za zabójstwo córki 
Piotr Janczura, mieszkaniec r. wileńskiego (w. Palepiai) 20  

października 1993 r. po powrocie do domu zastał śpiącą pijaną żonę oraz 
płaczącą w wózeczku córeczkę Krystynę, inwalidkę od urodzenia. Roz­
gniewany chwycS dziewczynkę i uderzył kilka razy o  róg żelaznego łóżka. 
Po pewnym czasie dziewczynka zmarła. Starsza 8-letnia córka wszystko 
to widziała. Sąd obwodowy w Wilnie uhm tt Janczurę na 9  lat ciężkich 
robót w surowym rygorze.

Na Wileńskie) Starówce —  hotel "Moja Liza"
Nie "Mona Liza" tylko "Moja Liza" nazwał Marius Jaku lis Jasonas 

nowy hotel z  restauracją. To nieduży 24 miejscowy, ale nader komforto­
wy hotel z 40-miejscową salą bankietową, ozdobiony obrazami dużego 
formatu pędzla Arunasa Żilisa. Doba w tym hotelu kosztuje od 60 do 
160 litów. Właściciel Marius Jasonas jest adwokatem, obywatelem USA  
litewskiego pochodzenia. Jest rozwiedziony. W Wilnie ożenił się z  oby­
watelką Finlandii Lizą i na jej cześć właśnie tak nazwał hoteL

"Nasza Gazeta" —  w sobotę 
Jak poinformował WŁ StrumBo, redaktor naczelny "Naszej Gazety", 

tygodnika Zawiązku Polaków na Litwie, płsmo zmieniło swój cykl wydaw­
niczy i ukazuje się teraz sobotami. W tym dniu "Naszą Gazetę" otrzymają 
prenumeratorzy i można będzie nabyć Ją w kiosku.

Na podstawie doniesień agencji ELTA, radia, 
prasy I inf. własnych przygotowała Jsdwiga POOMOSTKO

Z  ko n fe re n c ji prasowe/ 
p re m ie n  /Ę Ś Ie tevi& iu& a M Ę

Sprzymierzeńców będziemy 
mieli również na południu

Na tradycyjnej czwartkowa) konferencji prasowej pro- 
mier Adołfaa Sieźevićiua na wstępie opowiedział zgroma- 
dzonym dziennikarzom o swej wtzycia w Grecji. 
PodkreólR m. in., ża władza, przedsiębiorcy greccy bar­
dzo przychylnie aą ustosunkowani do Litwy. Podpisano 
już azereg umów o współpracy, opracowuje się inna 
dokumenty, w tym o współpracy w dziedzinie żeglugi 
morskiej. To ostatnia jest o  tyle ważne, ża Grecja to 
potencjał w tej gałęzi gospodarki, 40 proc. statków Euro­
py należy do tego państwa.

Jak nadmienił premier, Grecja będzie popierała 
również wysiłki naszego państwa do przystąpienia do 
Unii Europejskiej. To również jest pozytywne, bowiem 
jeżeli na północy Europy mamy swych sprzymierzeńców, 
to na południu była jeszcze pustka Zamierza się też 
rozszerzać nasze stosunki również z Portugalię I Hiszpa­
nią.

Premier poinformował o przyszłym spotkaniu pre­
mierów krajów bałtyckich, skandynawskich i Islandii w 
Wilnie. Mają być wtedy omówione wspólne, aktualne 
kwestie regionu, w tym bezpieczeństwa granic, ochrony 
przestrzeni powietrznej, misji pokojowych łtd.

Poruszono sprawy bieżące. Jedną z tych kwestii była 
sytuacja wokół 'Aurabankasa*. Premier przyznał, że rząd 
dokłada starań, aby ten bank nie upadł, bowiem sporo 
klientów stanowią instytucje budżetowe. Jednak nie za­
mierza wykupywać jego akcji.

Poinformował również o tym, że zalecono Minister­
stwu Łączności i Informatyki zrewidować nowe taryfy za 
transmisje radiotelewłzyjne pod kątem ich zmniejszenia, 
ale w przyszłości mają być takie, ile kosztują. Premier 
wyraził też zadowolenie ze stabilności! lita, zaś pogłoski 
o jego dewaluacji jedynie szkodzą naszej gospodarce. 
Nierozw ażne ośw iadczenia niektórych polityków 
kosztowały ją setki milionów litów.

Zygmunt WIRPSZA

Koniec prywatyzacji 
za czeki inwestycyjne

(Dokończenie ze str. 1)
Ale tylko w takich przypadkach, gdy publiczna lub 

zamknięta subskrypcja akcji obięktów lub aukcja zostały 
przeprowadzone do 30 czerwca, gdy Centralna Komisja 
Prywatyzacji wyniki konkursu na najlepszy pian-biznes 
potwierdziła nie później niż 30 czerwca i jeśli cena akcji 
państwowych, nabywanych w ustalonym trybie do 1 
czerwca zatwierdziła Centralna Komisja Prywatyzacji.

Za obiekty, podczas których prywatyzacji wyniki kon­
kursu na najlepszy plan-biznes zostały zatwierdzone po 
30 czerwca będzie można się rozliczyć tylko w gotówce. 
Te zdeponowane czeki inwestycyjne ludzie będą mogli 
jeszcze podarować, kupić, sprzedać bądź w inny sposób 
przekazać osobom fizycznym.

Czeki inwestycyjne, zdeponowane po 1 września 
również nie zginą. Będzie jeszcze można kupić za nie 
wynajmowane pomieszczenia mieszkalne, przydzielo­
ne najemcom, wysiedlonym ze zwróconych lub zwra­
canych właścicielom domów mleezkalnych, jak 
również działki, z których pozwolono korzystać zgod­
nie z ustawą o gospodarstwie chłopskim, nie większe 
jednak niż 00 ha, 2-3 ha ziemi dla potrzeb gospodar­
stwa Indywidualnego, działki członków towarzystwa sa­
downiczego, z  których korzystanie zostało udokumen­
towane do 1 czerwca br. .

Zdeponowanymi wypłatami będzie też można 
rozliczyć się przy nabyciu pomieszczeń zajmowanych 
przez wydawnictwa periodyków (gazet, czasopism), re­
dakcje wydań periodycznych na podstawie ustawy o 
w stępnej pryw atyzacji m ajątku państw ow ego, 
uzupełnionej uchwałą Sejmu z 17 lutego 1994 r.

Czeki inwestycyjne do rozliczeń za ziemię i pomiesz­
czenia mieszkalne będą wykorzystywane do 1 stycznia 
1997 r. •

Po zdeponowaniu nie wykorzystanych wypłat i kom­
pensat na kontach inwestycyjnych mieszkańców od 1 
września zostaną przerwane wszelkie związane z nimi 
operacje — nie będzie można czeków inwestycyjnych 
spisać, przekazać innym osobom, zwrócić zs  służb 
prywatyzacyjnych itp.

Zgodnie z uchwałą rządu nie wykorzystane środki 
części bilansowej kont inwestycyjnych będą wypłacane 
w gotówce bądź przelewane na wskazane przez 
mieszkańców konta.

Pielgrzymka kobiet 
do Szumska

U źródła Miłosierdzia Bożego niech zatrzyma na 
chwilę swoje trudne życie, ale pełne miłości matczynej 
każda kobieta. Przez Waszą wiarę i moc modlitwy Jezus 
Miłosierny pragnie odnowić życie naszych rodzin, miejsc 
pracy, kraju i całego świata. Wraz z Matką Bożą Szka- 
plerną wołajcie w jedności Kościoła św. "Dla Jego boles­
nej męki, miej Miłosierdzie dla nas i świata całego".

Wszystkie kobiety i dziewczęta zaprasza się na 9 lipca 
— niedziela — do ołtarza Jezusa Miłosiernego irdikwii 
(doczesnych szczątek) błog. S. Faustyny Kowalskiej do 
Szumska. W programie uroczystości o godz. 1130 — 
Droga Krzyżowa, 1230— nabożeństwo do Miłosierdzia 
Bożego, 13.00 — Msza św. z kazaniem O. Bernarda 
Radzika — karmelity z Gudogaj. Po Mszy św. dostąpie­
nie łaski ucałowania relikwiarza błog. S. Faustyny. 
Uroczystościom będzie towarzyszył chór "Lira"'z Land- 
warowa pod dyr. W. Korkucia, który wystąpi z koncer­
tem.

Pociągiem lub autobusem z Wilna, przyjedźcie z 
widu zakątków Wileószczyźny i Litwy, by zwrócić się o 
potrzebne łaski Boże do Naczynia Ufności. Jezu, ufam 
Tobie!

Kustosz relikwii Błog. S. Faustyny 
Ks. Dariusz STAŃCZYK

"Żonę można oszukać, ale nie ziemię..."
(Dokończenie xe str. 1) •

Obecny kierownik wydziału rolne­
go rejonu Rimvaldas Giedraitis dodat­
nio ocenił inicjatywę biura doradztwa, 
podkreślając przy tym, że wydział rol­
ny, który jest w toku reorganizacji, tym 
razem występuje w roli uczestnika. 
Przy sposobności zapoznał z nową 
s tru k tu rą  zarządu rolnego, 
opowiedział o przydziale kredytów re­
jonowi na rok bieżący. Prócz 850 tys. 
Lt przeznaczonych dla spółek i gospo­
darzy, rejon otrzyma 480 tys. Lt kre­
dytów na 5 lat z 5 proc. odsetkami na 
tworzenie agroserwisu. Przewidziana 
jest też dotacja 500 tys. Lt dla spółek i 
gospodarzy pracujących na ubogich 
glebach oszacowanych poniżej 30 pkt. 
Zostały zaliczone do nich też spółki 
"Savićmnai", "ReJe". Jak podkreślił R. 
Giedraitis, sytuacja materialna spółek 
jest tu bardzo ciężka: z 85 spółek (w 40

pracuje ponad 20 osób) 15 już się likwi­
duje. Tytko dwie spółki posiadają ra­
chunki w banku. Zaznaczył on też, że 
przygotowuje się plany zamiany 
udziałów rolników na akcje, co stworzy 
możliwość powstawania gospodarzy- 
właśddeli spółek. Czy uratuje to rol­
ników? Powstałe z kołchozów i sow- 
ch ozów spółki, w większości swej nie 
zdały egzaminu. Chociaż jak iw każdej 
regule są wyjątki. W rejonie wileńskim 
takim  "wyjątkiem" je s t  właśnie 
"MostiSkćs", przede wszystkim dzięki 
przedsiębiorczości i zaradności jej dy­
rektora Tadeusza Likszy.

Chociaż ubiegły rok gospodarczy 
spółka ukończyła praw ie z 
półmilionowym zyskiem, niemniej 
problemów nie brakuje. Sianokosy są 
w pełni, ale stary, wyeksploatowany 
sprzęt techniczny ciągle się psuje. Bli­
sko 1150 sztuk rogadzny, w tym ponad 
300 krów oraz 1000 sztuk trzody

chlewnej, wymaga zasobnej bazy pa­
szowej.

Nie wszystkie odcinki produkcji 
dają zysk, zresztą trudno o to przy obe­
cnej polityce rolnej. Sytuację ratuje 
rentowny oddział obróbki drewna: 
przetwórstwo mięsa "podtrzymuje" 
mniej rentowne, jak produkcja mleka, 
uprawy zbożowe i ostatecznie — 
spółka pod względem ekonomicznym 
znajduje się na pierwszym miejscu w 
rejonie.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: rzepak rokuje 

dobry p lon ; agronom  spółki 
"MostBkśs" Maria Kieżnn, starosta 
Stanisław Szabłowski oraz kierownik 
"Polagris" ZSA Anicet Brodawskł 
zaangażowani wspólnym tematem; 
uczestnicy Dnia Pola zapoznąfą się z 
literaturą rolniczą proponowaną 
przez biuro doradztwa.

Fot T. Ważn lewi cz

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skop sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż
"Senamiestio

bankas" 3.95 4.01 2.77 289 0.67 0.89

"V linia us
bankas”
"Hermie"

4.00
(-0.03%)
-337

4.00
(+0.03%)

4.02

283

2.84

293

290 0.80 0.89
"Litimpeks 397 4.02 284 292 0.82 090

'Tauro
hanlua" 3.96 4.02 282 290 0.60 1.00

"Lłetwros Takt 
kom. bankas" 

"Vakan| 
Bankas"

4.00 
(-1%)
4.00 

(-1.00%)

4.01

4.00
t+0.25%)

283

280

291

290 0.65 0.95

Tabela kursów 
średnich waluty

polskiej w stosunku 
do walut obcych

krąj waluta średni
Austria i ATS 02307
Bel0i« 100 BEF S.2043
□wite 1 DKK 0 4317
Finlandia 1 RM 0.5499
Francja 0 4801
Hiszpania 100 ESP 1.8374

1 NLQ 1.9002
Japonie 100 JPY 2.7780
Kanada 1 GAD 1.7014
Nomegla 1 NOK 0.3783
Portupalła 100 PTE 1-907t£9
RFN 1 DEM 1.8896
Osa 1 uso Z3370
Szwajcaria 1CHF 2.0384
Pzwcja 1 SEK 03229
W. Brytania 1 OOP 3.7302
Wiochy 100 m. a  1441



UNIE KREDYTOWE BEZ TAJEMNIC

Franciszek Stefczyk —  
budowniczy polskich kas 

oszczędnościowo-pożyczkowych
"W dążeniu do ogólnego dobra tkwi 
takie osobisty, własny interes każdego."

Franciszek STEFCZYK

Franciszek Stefczyk w ciągu 40 
lat usilnych starań położył podwaliny 
pod pionierskie dzieło zakładania 
wiejskich kas oszczędnościowo- 
pożyczkowych. To człowiek, który 
widział w rozwoju owych kas nie tylko 
oręż w walce z nadużyciami i lichwą, 
ale także środek pobudzający życie 
gospodarcze, wyzwalający inicjatywę 
społeczną, umiejętność racjonalnego 
zarządzania funduszami, co przecież i 
dziś wydaje się bardzo na czaaie. Stef- 
czykowska kasa —jako instytucja po­
magająca swoim członkom tak pod 
względem moralnym, jak i material­
nym nic chyba nie s traciła  na 
aktualności.

W 1889 r., wzorując się na 
półdzielni oszczędnościowo- 

pożyczkowej typu Raiffeisena, 
założył Stefczyk właaną instytucję 
kredytową opartą  na zasadach 
spółdzielczych. Dało to początek roz­
wojowi całego ruchu. Mimo trudności 

kraju zaczęło powstawać coraz

więcej takich kas. Prawie po 10 latach 
starali centrale finansowe udzieliły 
pomocy kredytowej kasom, s Sejm 
uchwalił wzorcowy atatut kasy i 
nakazał powołanie Biura Krajowego 
Patronatu dla Spółek Oszczędności i 
Pożyczek. Rocznie na terenie kraju 
przybywałodzięki jego aktywności aż 
100 nowych kaa! Na terenie Wilna 
takiego typu inatytucja finansowa 
powstała w 1911 r . t o nazwie 
"Wileńskie Towarzystwo Popierania 
Kooperacji", o raz  wydawano 
miesięcznik "Życic Spółdzielcze" pod 
redakcją A. Szklennika.

Franciazek Stefczyk — to 
człowiek, k tóry w ruchu spół­
dzielczym  widział możliwość 
osiągnięcia przez naród nie tylko 
korzyści gospodarczych i material­
nych, ale  również korzyści 
społecznych i moralnych. Po solne 
Stefczyk pozostawił 4200 spółdzielni 
finansowych rozsianych po obszarze 
całego kraju.

WORLD7 
COUNCIL 
OF CREDU 
UNIONS, INC

Nasze społeczeństwo, które bo­
ryka się z wieloma trudnościami, w 
tym też finanaowymi, mogłoby 
odnowić te wysoce chlubne tradycje.

Odpowiednikami przedwojen­
nych kas Stefczyka są tworzące się 
obecnie na Litwie unie kredytowe, 
rozwój których w istotny sposób może 
ożywić życie gospodarcze i społeczne 
kraju, tak więc idea Stefczyka znalazła 
godną kontynuację.

Władysław WOJNICZ, 
członek grupy Inicjatywnej 

polskiej unił kredytowej 
tal. 69-30-52

Międzynarodowy Festiwal 
'Muzyki I Tańca ludowego

"Głębina jezior"
Wielka i pierwsza tego rodzaju impreza zainau­

gurowana zostanie 5 lipca (środa) w Parku Narodo­
wym Auksztoty. Już w poniedziałek zjadą do Wilna 
zespoły z Austrii, Belgii, Szwecji, Polski, Łotwy, Czech, 
Holandii. Oczywiście, będą kolektywy litewskie.

Z  dziennikarzami w przededniu festiwalu spotkali 
się jego organizatorzy z dyrektorem Vytautasem  
MaŚonisem na czele. Poinformowano, że  w  imprezie 
weźmie udział ponad tysiąc uczestników. Wystąpią oni 
w Ignalinie, Udanie, Maiatach, Jeziorosach i w rej. 
święciańskim.

F estiw a l m a kilka ce ló w , a  jed nym  z  
najgłówniejszych —  promocja przepięknych terenów, 
zwanych potocznie krainą tysiąca jezior. Organizato­
rzy liczą na rozwój turystyki, stąd też zaproszenie 
zespołów zachodnich. Tu chciałoby się dodać: gdyby 
n ie  E A  w Ig n a lin ie! O czyw iśc ie , ch o d zi o  
popularyzację litewskiej sztuki ludowej. M in. zespoły 
otrzymały do obowiązkowego wykonania dwa lite­
wskie tańce ludowe (opracowanie i muzyka). Ufundo­
wana została nagroda za najciekawszą ich inter­
pretację.

Każdy rejon szykował s ię  w m iarę swych  
możliwości do festiwalu. Wyremontowano estradę, 
bazy i schroniska turystyczne, w których zostaną roz­
lokowani uczestnicy święta (mniej kapryśni, bo Belgo­
wie i Austriacy zażądali hoteli z  wygodami L. otrzy­
mają).

Wygląda na to, że festiwal ze strony organizacyjnej 
został przygotowany starannie (mJn. liczne materiały 
informacyjne), a jego organizatorzy żywią nadzieję, że 
stan ie s ię  on  tradycją i być m o że  trafi do  
międzynarodowego katalogu festiwali ludowych, co 
otworzy doń szeroką drogę dla uczestników z  różnych 
kontynentów. Wypada tylko życzyć: oby pogoda 
dopisała!

"Tatuś pozwolił" —  
dzisiaj w Druskiennikach

Wileński Polski Teatr zaprezentuje dziś w Dnu Imien­
nikach sztukę Adolfa Walewskiego Tatuś pozwolił" (reż. 
Irena Rymowicz). Zespół gośd w uzdrowisku nad Nie­
mnem na zaproszenie Druakiennickiego Oddziału ZPL.

Początek przedstawienia o godz. 20.00w sanatorium 
"Vilnius".

Aktorzy serdecznie zapraszają mieszkańców Dni- 
skiennik oraz wczasowiczów.

lnf.MiL

Na zwiedzanie wieży 
należy trochę zaczekać

Mowa tu o wieży Zamkowej na Górze Giedymina, gdzie 
działała ekspozycja Muzeum Narodowego. W połowie maja 
br. wieża została zamknięta dla zwiedzających, gdyż zapla­
nowano remont. Ten obejmuje naprawę dachu, schodów, 
sufitów, zamieniana jest podłoga, odnawia się okna. Remon- 
towcy (a remont przeprowadza 7 placówek) bardzo śpieszą, 
gdyż ten, tak uczęszczany przez tfirystów obiekt nie może być 
długo nieczynny.

O twarde nowej ekspozycji zaplanowane było z po­
czątkiem lipca. Q y  w najbliższych dniach możemy wybrać 
się na zwiedzanie? — pytanie to skierowaliśmy do gospoda­
rzy Muzeum Narodowego (w którego gestii jo t  wieża). Oto 
co usłyszeliśmy:

— Niestety, otwarcie ekapozycji nie naatąpi w 
najbliższych dniach, a może nawet tygodniach, chociaż 
zrobiliśmy wszystko, co od nas zależy. Wytypowaliśmy wszy­
stkie eksponaty na nową prezentację. Notabene, stary pokaz 
nie był odnawiany od roku 1968. Na obecnej wystawie znaj­
dzie się w zasadzie broń oraz eksponaty ikonograficzne. Ale 
ze zwiedzaniem trzeba trochę poczekać, gdyż nawet jeżeli 
budowlani oddadzą nam obiekt w najbliższych dniach (tak, 
jak obiecali), to otwarcie możliwe będzie za kilka tygodni.

H.O.

Zgodnie a Informacją MSW RL 2S czerwca br. w krąja odnotowano 149 
pi ustępstw, w tym 1 zabójstwo, 1 obrażenie dała, 21 chnligańskich wybryków, 
5 rabunków, 3 oazactwa, 111 kradzieży, w tym 10— samochodów. Znaleziono 9 
■kradzionych samochodów.

Zanotowano 10 wypadków rad ia  drogowego, w których zginęły 3 osoby. 
^mj««trowinn 6 pożarów, ofiar nie było. Wydangrislę 1 n lenatlłlw j wypadek. 
Znaleziono zwłoki 12 denatów. Poezakąje się 10 zaginionych osób. Zatrzymano 
30 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
27 czerwca o godz. 17 min. 15 do 

pomieszczenia "Vilniaus Sabina" ZSA 
P>zy uL Kirtimą 61 w Wilnie wtargnęło 
2 zamaskowanych mężczyzn, którzy

I grozili pistoletem R.Gylisowi (ur. 
1963 r.) i D. NekroSiusowi (ur. 1971 
r-)- Przykuli ich kajdankami do kalory­
ferów, plastrem zalepili oczy, po czym 
•kradli 7 tys. litów.

28 czerwca o godz. 4 min. 30 na uL 
hbarbininką w Wilnie grupa młodych

ludzi pobiła D. Zubka, odebrała torbę, 
>r której było: 60 litów, 1 USD, produ- 

spożywcze. Jeden z podejrzanych

G. (ur. 1963 r.) został zatrzymany, in­
nych się ustala.

Kradzieże 
28 czerwca w nocy na uL Vyinią w 

W ilnie z aamochodu fia t uno 
należącego do polskiej firmy "SappeT 
skradziono torbę, w której znajdowały 
się dokumenty i inne rzeczy należące 
do ob. W. Brytanii A. P.

27 czerwca z mieszkania przy ul. 
Sauletekio al. 39 A w Wilnie skra­
dziono dyskietki kompaktowe, ubra­
nie, obuwie, inne rzeczy należące do 
ob. Danii H J>. Straty wynoszą 7.405 
litów.

Spali s ię  dobytek 
28 czerwca o godz. 2 min. 30 w 

zabudowaniu goapodarakim 
należącym do V. Januśkevi£iusawewsi 
Popiszki (rej. soiecznicki), wybuchł 
pożar, podczas którego spaliło się: za­
budowanie, koń ze źrebakiem, byk, 
wóz, 6 t siana, 2 t słomy. Przyczynę i 
straty pożaru ustala się.

Do jeździł się...
28 czerwca o godz. 14 min. 15 na uL 

Vytauto w Solecznikach funkcjonariu­
sze komisariatu policji drogowej zatrzy­
mywali samochód vołksvagen-golf. Kie- 
rowca jednak zwiększył prędkość i 
popędził w stroną Wilna. Sdgany sa­
mochód wreszcie zjechał z drogi i 
wywródł się do rowu melioracyjnego: 
jego kierowca, mieszkaniec Kowna K. 
(ur. 1962r.),zostałzatrzymany (osadzo­
ny w areszcie rejonowego komisariatu 
połidL Ustalono, że samochód został 
skradziony 23 czerwca w Kcarnie.

Przygotowała Irena LITWIN

Wczoraj w prasie Lftwy

; v
Polski samorząd otwiera 

rosyjską szkołę
Przez dwa lata uczniowie i nauczyciele Czarnoborskiej Szkoły nr 2 (pol­

skiej) czekali na poprawę warunków nauki i pracy. Znaleziono nawet budynek 
i czyniono starania, aby zezwolono im tam się przenieść. Niestety, doczekali 
aię wiadomości, że od 1 września ulokowana zostanie tam jeszcze jedna 
rosyjska szkoła średnia. Taka sama, jaka jest o kilka kilometrów.

Trzy lata temu w Czarnym Borze była szkoła średnia, w której lekcje 
prowadzono w językach litewskim, rosyjskim i polskim W 1993 r. rozdzieliła 
się ona natraf szkoły średnie. Polaka szkoła otrzymała budynek pochodzący 
jeszcze z 1932 r. Naturalnie, dziś nie nadaje się on na szkołę: klasy są ciasne i 
demne, nie nu ubikacji, stołówki, biblioteki, sali sportowej i auli, tylko dwie 
klasy odpowiadają wymogom sanitarno-higienicznym, a do szkoły uczęszcza 
ponad 150 uczniów. Dyrektorka tej szkoły J. Lebrikiene nie czekając aż 
lekarze zamkną szkołę, zaczęła szukać wyjścia, mianowicie udała się do dawnej 
bazy wojskowej w Wołczunach. Obejrzała wszystko: chociaż część znajdują­
cych aię tu pomieszczeń (przedszkole, klub, pomieszczenia pomocnicze, ko­
szary, stołówka, poliklinika, stadion, sala sportowa) naprawdę byłyby przydat­
ne dla szkoły średniej.

Pomysł ten później zaakceptowali zarówno rząd, jak i zarząd rejonu 
wileńskiego. Ten ostatni jeszcze w styczniu 1994 r. wydał rozporządzenie, 
zobowiązujące apecjaliatów do opracowania projektu rekonstrukcji 
pomieszczeń byłej jednostki wojskowej w Wołczunach z myślą zaadaptowania 
ich na cele szkoły średniej. Dokument ten przewidywał otwarcie szkoły 
średniej od ubiegłorocznego września. A kierowniczka wydziału oświaty za­
rządu rejonu wileńskiego D. Sabiene zagwarantowała na piśmie, że po grun­
townym wyremontowaniu budynku W Wołczunach poprawią się warunki 
pracy szkoły polskiej.

Niestety, były to tylko słowa — we wrześniu roku ubiegłego 
Wołczunach nie było przeprowadzki.. Jak pisano, ponieważ stan polskiej 
szkoły był awaryjny, to z rozporządzenia zarządu rejonu wileńskiego przenie­
siono ją do szkoły rosyjskiej. Słowem, pod jednym dachem wciśnięto dwie 
szkoły średnie. Męczą się uczniowie, nauczyciele, ale tliła nadzieja—pisemna 
obietnica p. Sabiene, że od razu po zakończeniu remontu polska szkoła 
zostanie przeniesiona do Wołczun. Prace zakończono, ale nikt nie śpieszył z 
przenosinami do tej szkoły. Zarząd rejonu wileńakiego bowiem na początku 
lutego 1995 r. przygotował już nowy papier skierowany do ministerstwa 
prośbą, aby od połowy lutego utworzyć jedną mieszaną szkołę średnią. W 
sposób zarząd anulował punkt swego wcześniejszego rozporządzenia, 
którego mocy pomieszczenia w Wołczunach były przeznaczone dla polskiej 
szkoły średniej. Następnie były nowe dyspozycje, nowe dokumenty—wciągu 
kilku miesięcy zarząd rejonu wileńakiego w tej ssmej sprawie wydał aż 7 
rozporządzeń. I jeszcze jedno tuż przed wyborami do samorządów. W doku 
mende tym postanowiono zaproponować ministerstwu utworzenie rosyjskiej 
szkoły w wyremontowanych pomieszczeniach w osiedlu Wołczuny, s taką 
samą rosyjską szkołę średnią pozostawić też w Czarnym Borze... Chociaż 
miejscowości te dzielą zaledwie... dwa kilometry. Jednocześnie polską szkołę 
średnią pozostawia się właanemu losowi z orzeczeniem komisji Instytutu 
Ochrony Zabytków i Urbanistyki, że drewniany budynek tej szkoły jest awa­
ryjny i nie może być elcsploatowany. Nie czekając na początek nowego roku 
szkolnego, prawie 100 rodziców uczniów polskiej szkoły wystosowało pismo 
do Ministerstwa Oświaty i Nauki, samorządu rejonu wileńskiego, sejmowego 
komitetu ds. samorządów. Między innymi, przypomniano w nim, że przez 
wiele miesięcy Stróże pilnowali pustych, ciepłych i pięknych pomieszczeń a 
Wołczunach, podczas gdy ich dzieci uczyły się w bardzo trudnych warunkach. 
W tym zbiorowym dokumeade, na który, a propos, nikt nie zamierza 
odpowiadać, zawarta była prośbą, aby przenieść ich szkołę do Wołczun 
również jeszcze dlatego, że naukę w ich szkole średniej mogliby kontynuować 
również uczniowie Porudomińakiej Szkoły Dziewięcioletniej.

Następnie dyrektorzy obu szkół — rosyjskiej I. Kułagin i polskiej 
Lebrikiene — oraz aktyw rodzicielski tych szkół zwrócili się do Ministerstwa 
Oświaty i Nauki, sejmowego komitetu Nauki i Oświaty z prośbą o rozdęcie 
tego węzła gordyjakiego, mianowicie przydzielić pomieszczenia w 
Wołczunach albo jednej, albo drugiej szkole, żeby chociaż w następnym roku 
szkolnym dzied mogły się uczyć w normalnych warunkach. Węzd len przedął 
sam minister oświaty i nauki V. Domarkas, który w końcu maja powiadomił 
mera rejonu wileńakiego L. Januiauakiene, reprezentującą Akcję Wyborczą 
Polaków na Litwie, że ministerstwo nie sprzeciwia się propozycji zarządu, aby 
od 1 września również w Wołczunach była ...rosyjska szkoła średnia. W pewne 
czerwcowe popołudnie poprosiłam ministra V. Domarkasa o wytłumaczenie 
tej decyzji.

— Szanowny panie ministrze, jeżdi prawidłowo rozumiem, to obecnie 
odległości kilku kilometrów będą działały dwie rosyjskie szkoły średnie. Ale 
gdzie mają się uczyć Polacy?

— Polacy pozostają nadal w Czarnym Borze.
— Ale lekarze wszak mówią, że budynek ten nie odpowiada sanitarnym 

wymogom...
— Żeby nie nastąpił większy konflikt, zaakceptowaliśmy propozycję sa 

m o rząd u rejonowego, aby jednak na okres przejściowy i tam, i tu pozostała 
rosyjska szkoła średnia. Naturalnie, w przyszłości pozostanie jedna szkoła 
rosyjska w Wołczunach.

— O jakim przejściowym okresie mówi pan minister? Gdzie będą się 
uczyli Polacy?

—Jak było, tak i pozostanie, gdzie są... Ministerstwu też wydaje się dosyć 
dziwne, że samorząd rejonu wileńskiego, w którym jest sporo Polaków, 
zdecydował się na taką propozycję.

— Proponować można byle co, a ministerstwo przecież powinno się 
wgłębić?

— Zgoda ministerstwa jest kompromisem. Musimy zakończyć ten kon­
flikt

— Czyż sądzi pan, że w ten sposób zostaną wygaszone namiętności?
— Niestety... nie wygasną...
Tak więc płonie z trzaskiem rozpalone kilka lat temu ognisko 

namiętnośd. Bo jakże ma nie płonąć, jeżeli od czasu do czasu dorzuca się do 
niego nowego paliwa. Nieatety, nie grzeje ooo ani nauczycieli, ani uczniów. 
Odwrotnie. Więc komu potrzebne jest napięde w tym zakątku rejonu 
wileńskiego? Gdy nie udało się zwaśnić dyrektorów polskiej i rosyjskiej szkół 
średnich, przystąpiono do rozbijania zespołu szkoły rosyjskiej. Po podziale 
bowiem jednej szkoły na dwie potrzeba będzie dwukrotnie więcej środków na 
ich utrzymanie, zmniejszy się obciążenie pracy nauczycieli, więc będą musieli 
szukać zatrudnienia gdzie indziej. W ten sposób zapewne zamierza się 
zniszczyć też szkołę rosyjską. A potem politycy innej narodowości z takiego 
postępowania samorządu rejonu wileńskiego, urzędników ministerstwa będą 
zbierali sobie punkty. Ogłaszając przedtem, jak Litwini niszczą szkoły naro­
dowe.

Aur*ll|a L1AUŚK1ENĆ
(TJetuvos aidas” z 29 czerwca)
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Rozmowy z czytelnikami
Szkoda ryneczku 
przy *Jovarasle’

— Był przed naszym sklepem 
’Jovaras" przy ul. Stanevi£iusa 

wspaniały ryneczek. Ogrodzony, 
ze stołami, czysty. Wszystko tu 
mogliśmy kupić taniej: świeże no­
walijki, wszelkie warzywa, kasze 
oraz inne nie psujące się artykuły 
spożywcze — powiedziała miesz­
kanka wileńskiej dzielnicy Fabia- 
niszki Maria Rogoża. — Lecz oto 
sklep ”JovarasM został sprywatyzo­
wany i zaraz ryneczek zamknięto. 
Czyżby nowi właściciele obawiali 
się konkurencji drobnych prze­
kupniów? P rzecież dla nich 
często ten handel jest jedynym 
źródłem skromniutldego zarob­
ku. Dojazd z dzielnicy Fabianisz- 
ki do dworca kolejowego oraz in­
nych części stolicy jest fatalny, 
więc aby na duże targi pojechać, 
musimy stracić więcej niż pół 
dnia. Przekracza to siły takich 
jak ja emerytek, ludzi o słabszym 
zdrowiu. A  ten plac przy sklepie 
ogrodzony, jak ulał pasujący na 
m ały ry n eczek  s to i  p u sty , 
zamknięty na kłódkę...

Studia dla bogatych?
— Mój syn po ukończeniu 

szkoły średniej zdecydował podjąć 
stu dia  na un iw ersytec ie  —  
opowiadała Helena Falevićieni—  
zrobił zdjęcia —  6 Lt, odpis i za­
twierdzenie świadectwa matural­
nego — 1 Lt, zaświadczenie o sta­
nie zdrowia 50 cŁ Te wydatki 
jeszcze rozumiałam. Ody jednak 
poprosił o  45 Lt, aby wpłacić do 
kasy Uniwersytetu Wileńskiego za 
to, że składa tam dokumenty,

omal nie zemdlałam. Za co? No, 
rozumiem, jeszcze 5 Lt, wreszcie 
15 L t Ale 45 litów, które nigdzie 
przecież nie są wkalkulowane. Za­
rabiam 300 Lt, z których po 
opłacie komornego niewiele pozo­
staje. Dla mnie 45 litów— to zna­
czna suma pieniędzy. To jest 
krzywdzące, że końystając nieja­
ko z przym usow ej sytu acji 
wstępującego na studia, obdziera 
s ię  rodziny. W ten  sp o só b , 
państwo czy kterf tam, Już od po­
czątku zamyka młodzieży z bied­
niejszych rodzin drogę na studia.

Polałujmy małych 
sprzedawców

—  N ie  m am  d z iec i ani 
wnuków, zmuszonych dorabiać na 
życie sprzedawaniem gazet —  
powiedział na wstępie rozmówca, 
który się przedstawił jako Henryk 
Żydkowski. —  Byłem  jednak  
świadkiem drastycznej sceny, po 
której zrobiło ml się żal tych dzieci. 
O tó l obserw ow ałem , jak ze  
schodów Poczty Głównej m. Wil­
na p o lic jan ci p rzep ęd za li 
chłopaków, proponujących bodaj 
"Pirmadienis" i "Respubllkę". Po­
dobno dzieciarnia nie miała pa­
tentu na handel gazetami Żaden 
14-Iatek nie posiadał też (o, dzi­
wo?!) zarejestrowanej spółki albo 
przedsiębiorstwa. Słyszałem przez 
radio, że w Połądze 1 niektórych 
innych miastach i miasteczkach 
Litwy dzieci muszą "dzielić się za­
robkiem* z  władzami miasta i 
płacić podatek za... chodnik, na 
którym stoją, sprzedając gazety... 
Dorośli zdzieracze podatków! 
Pożałujmy tych małych 'biznes­
menów”. Przecież handlują gaze­

tami nie ze swawoli czy dobrego 
żyda. Zastawmy ich w spokoju. 
Niech handlują na pożytek. W 
A m eryce n ie jed en  m ilioner  
"wyrósł* ze sprzedawcy lub rozno- 
siciela gazet.

Kto może tyle 
zapłacić za poród?

—  Przeczytałam w łubianym 
p rzeze  m n ie  tygodniku  
"Selminlnke* artykuł ‘Księgowość 
na porodówce’ i dosłownie strach 
mnie ogarnął —  mówiła zanie­
pokojona Edyta Sz. —  Dzienni­
karka informuje, że w Kownie 
założona została wspólna llte- 
wsko-angielska "Klinika matki I 
dziecka*, w której poród kosztuje 
1300 Lt, poród z  komplikacjami 
1500 Lt, cesarskie cięcie pod nar­
kozą 1650 Lt, a doba pobytu (bez 
stołowania) 100 L t  Lekarki zatru­
dnione w tej klinice zapewniały 
d z ien n ik a rk ę , ż e  w naszym  
społeczeństwie jest dość dużo 
m łod ych  k o b ie t, m ających  
m ożliw ość płacić takie sumy. 
Ależ, kochane panie, co  robić 
ciężarnym, nie będącycm w po­
siadaniu takich pieniędzy) Blady 
strach je ogarnia, bo i tak wiedzą, 
że jadąc do zwykłej porodówki 
trzeba mieć ze sobą co najmniej 
50, a nawet 100 U SD . Wiem, i e  
to  co mówię nikogo chyba nie 
wzruszy. W obec tego nie narze­
kajmy później, i e  tak mały jest 
przyrost naturalny, mniej się ro­
dzi, a więcej umiera. Taka bu­
chalteria wkrótce chyba dopro­
w a d zi o a s  d o  c a łk o w ite g o  
upadku...

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO

W Solecznikach —  drogie 
mieszkania i banany

Naturalni*, że ceny mieszkań 
nie zależą od pory roku, ale, Jak 
twierdzą notariusze, latem jest 
więcej transakcji Jednopokojowe 
mieszkanie w Solecznikach sprze­
daje elf za 4200 — 5000 dolarów 
USA. Za dwupokojowe mieszkanie 
płacą od 7 do 7,5 tys. dolarów. Ceny 
mieszkań trzypokojowych są  bar­
dziej zróżnicowane: w nowym do­
mu trudno Jest kupić taniej niż za 10 
tys. dolarów, podczas ody w starym 
można nabyć za 8 tys. Jest też po­
pyt na mieszkania 4-pokoJowe, ko­
sztujące do 12 tys. dolarów. Jak wi­
dzimy, w naszym mieście ceny 
mieszkań nie są niższe niż w stolicy. 
Znawcy tłumaczą to tym, że Solecz- 
nikł aą położone w odległości 4 km 
od granicy I bardzo chętnie kupują

tu ml (Kicania celnicy oraz pracow­
nicy służby ochrony kraju. Mają oni 
pieniądze, więc wyśrubowali ceny 
mieszkań. Znawcy przedmiotu są 
zdania, że mleazkanla będą u nas 
Jeszcze droższe, ponieważ zezwo­
lono Je kupować obcokrajowcom. 
Obcokrajowców z Blałoruei Jest tu 
wielu.

Inaczej Jest z warzywami. Nie 
można zrozumieć, dlaczego aą one 
w Solecznikach drożaze, gdzie 
każdy praw ie m a niew ielką 
cieplarnią. Naturalnie, banany spro­
wadzane są z daleka I kosztują od 
do 4 litów. Natomiast trzeba mieć 
nadzieją, ża  niebawem potanieją 
pomidory (od 6 do 7 Lt), ogórki (od 
2,50 do 3,50).

Piotr RYNOIEWICZ

Po mleko... pod aptekę
Tak smacznego mleka nie kupi . 

się więcej w żadnym ćwiąclańsklm- 
sklepie. Zawartość tłuszczu wyso­
ka, to znaczy taka, z Jaką młako 
trafik) do wiader prosto od krowy. 
Doi aię krowy bardzo wcześnie, 
świeżuteńkie, lecz schłodzone (co 
Jest b a rd z o  w ażna w u p a ln ą  
pogodą) każdego ranka od razu po 
dojeniu trafia do konsumentów. Ce­
na — 75 centów za litr. Dlaczego 
chodzi się po nie *pod apteką?" Bar­
dzo zwyczajnie. Pod budynkiem 
apteki przez dłuższy czas była 
bezużyteczna piwnica Wpadła ona 
w oko przedsiębiorczym członkom 
spółki rolnej'Reśkutienai*. Postano­
wili wynająć to pomieszczanie I 
otworzyć tu sklep. Początkowo 
wyposażyli jedną placówkę. Sprze­
dawano tu, oprócz mleka, inny 
nabiał, dowożony z Innej spółki. 
W krótcs z ro b iło  e lę  c iasn o . 
Założono w sąsiedztwie Jeszcze Je­
den sklepik. Można w nim kupić 
mięso i wyroby masarskie, a także

cukier, kawą, cukierki, czekoladą, 
kasze oraz inne artykuły.

Spółka "Reśkutienal* ma własną 
wędzarnią. Wędzi sią tam w nlewieł- 
Kich Ilościach szynki, kiełbasy 
polędwice. Są zawsze świeże, sma­
czne, a ceny — dość przystępna.

Czy dużo Jest takich zaradnych 
spółek w rejonie? Niestety, niewie­
le. Prócz 'ReśkutienaT własne skl 
py mają tylko 'Arklas* I *§alna*. Han­
del we własnych sklepach opłaca 
się nie tylko rolnikom, ale też na­
bywcom. Do kasy spółki wpływają 
znaczne sumy pieniężna, a konsu­
menci nie mogą się nacieszyć 
świeżej i smacznej żywności. W 
Jonie Jest ponad 80 spółek rolnych. 
Liczne znalazły się na granicy ban­
k ructw a. N iektóre Już 
zbankrUtowsfy, roztrwoniły swe za­
soby materiałowe. Cd aię tyczy 
'R e ik u tle n a l ',  to  tu  pa trzą  
przyszłość raczej bez obawy.

Nikołaj NIEZAMOW
R e jon  świędański

Listy, telefony, wizyty...

Jest nad czym się zastanowić
Zbigniew Baturo, nasz Czytelnik 

z Gdańska pisze: "Zwracam się z 
prośbą o udzielenie pomocy w 
załatwieniu sprawy córki mjra Pawła 
Źłobkza, który w czasie okupacji nie­
mieckiej był kierownikiem magazynu 
mąki w wojskowej piekarni przy uL 
Legionowej w Wilnie i chronił naszą 
młodzież oraz inteligencję polską 
przed wywiezieniem na roboty przy­
musowe do Niemiec.

Panią Irenę Żłobicz, a obecnie po 
mężu Makowiecką, znałem jeszcze 
przed wojną. Razem pracowaliśmy w 
czasie okupacji niemieckiej we wspo­
mnianej piekarni. Pani I. Makowiecka 
czyni obecnie starania, by uzyskać po­
twierdzenie, że w okresie od połowy 
grudnia 1944 r. do 4 marca 1945 r. 
razem z matką Jadwigą Żłobicz po 
aresztowaniu przez NKWD była 
więziona ca Łukiszkach w Wilnie.

W tej sprawie p. L Makowiecka 
12X1995 r. wysłała pismo w języku 
litewskim do Generalnej Prokuratury 
w Wilnie z prośbą o potwierdzenie 
tego faktu (ksero tego pisma w 
załączeniu). Niestety, do dnia dzisiej­
szego nie otrzymała żadnej odpowie­
dzi, a już mija pół roku!

Oficjalne poświadczenie z Gene­
ralnej Prokuratury Litwy może być 
pomocne w załatwieniu świadczeń 
kombatanckich do emerytury".

Józefa Krzyiewska z Niemenczy- 
na: "Piszę jako stała czytelniczka "Ku­
riera Wileńskiego", chociaż mi to z 
trudem przychodzi. Jestem samotną 
emerytką. Mam 82~lata. W 1945 r. 
zostałam z bratem aresztowana przez 
władze sowieckie. Po okropnych tor­
turach i 5-miesięcznym więzieniu na

Łukiszkach wywieziono nas do łagru w 
Workude..."

Naszym Czytelnikom podajemy 
adres p. Józefy: uL Mickiewicza 97-2, 
4031 Nlemencayn, rejon wileński, z 
nadzieją, że ktokolwiek zainteresuje 
się jej losem. Podobnie, jak to się stało 
w przypadku naszego Czytelnika od 
1953 r. Feliksa Kaczanowskiego ze 
wsi Popiszki w rejonie wileńskim, in­
walidy I grupy, który zwródł się do nas 
listownie, że być może znajdzie się 
ktoś życzliwy, czyj stan finansowy po­
zwoli na zaprenumerowanie p. Feli­
ksowi "Kuriera". Zaapelowaliśmy do 
naszych zamożniejszych Czytelników 
I taki człowiek się znalazł. Pan Konrad 
W. Studnkld-Głzbert z Kanady, po­
chodzący ze znanego wileńskiego ro­
du Studnickich, załatwił p. Feliksowi 
Kaczanowskiemu p renum erstę  
"K. W." na 5 miesięcy. Serdecznie za to 
dziękujemy w swoim i p. Feliksa imie­
niu.

Nie brak więc ludzi, którym nie są 
obojętne losy Czytelników, ani też ich 
dziennika. Stale czytający "Kurier* 
Fulgenty RjmsseUs z Druskienik 
nadmienia: "Sytuacja "K.W." nas 
zmartwiła, ale deszymy się, że jakoś 
sobie radzicie i trzymacie się". Ale są 
również i takie głosy. "W ZPL pewna 
niezbyt mądra, ale pewna siebie (w 
sensie charakterologicznym) pani 
powiedziała mi, że "Kurier Wileński" 
niezadługo upadnie, bowiem Polacy 
nie akceptują... etc. etc... Jednym 
słowem: horror!" — konkluduje p. 
MJ. (imię i nazwisko znane redakcji) 
z Polski

Dobrze jest znana prawda, że 
współżycia nie da się zbudować z

kłótni. Do tego właśnie nawiązuje p. 
W.S. (imięi nazwisko znane redakcji) 
z W ina stając w obronie wileńskiego 
AK przed nagonkami i szkalowaniami 
ze strony poszczególnych "gorliwców". 
O tym, że akowcy z Kresów IIR P nie 
byli aż tak "litwinożerczy" świadczy 
postawa naszego Czytelnika z Polski 
p. Kari mierzą Letowta ps. "Ala", 
ppor., podkomendnego Czesława 
Dębickiego "Jaremy", "Chudego", do­
wódcy 3 Zgrupow snis AK 
(oszmiańskiego). W liście z Drus&ie- 
nik, gdzie p. Kazimierz się leczyt, pisak 
"Byłoby nam, kuracjuszom, bardzo 
p ożytecznie, gdybyśmy m ieli 
możliwość poznania języka litewskie­
go, jego krótkiej historii, fonetyki i 
gramatyki oraz zastosowania ćwiczeń 
ułatwiających posługiwsnie się 
książeczką "Len kiłld — lietuvilki 
pasikalbejimai".

A oto jak się ustosunkował do nie 
tak odległych tragicznych wydarzeń w 
dziejach Utwy Instytut Katyński w 
Polsce, z siedzibą w Krakowie, w 
zwitku z ekspoocwsną w swoim cza­
sie w Wilnie wystawą ”Zginę£i w Katy­
niu", której współorganizatorem 
bytem: "Armia litewska przed rokiem 
1940 posiadała w czynnej służbie kor­
pus oficerów Złożony z 1500 wojsko­
wych. Po roku 1940 większość ofi­
cerów armii litewskiej—podobnie jak 
wcześniej  oficerowie polscy— została 
wymordowana przez tych samych 
sprawęów.

Uważamy, że eksponowana w 
Wilnie wystawa "2^łnęłi w Katyniu" 
powinna przypomnieć także o losie 
oficerów armii litewskiej i przyczynić 
się do ujawnienia i potnienia kolejnej

Podczas wizyty w redakcji wilniankap. Helena Żwańska ps. "Śnieżka", była 
MnW«Hnł7tM II batalionu nowogródzkiego 77 pp. AK, przekazała zdjęcie 
domu na Antokola pod nr 124 (należał do Władysława Godycldego-Cwlrld, 
Aleksandry Górsld^j 1 Oktawii Muzyki), praez który w ciąga wszystkich lat 
iM A n h  polskiej partyzantki przewinęło się około 20 rannych żołnierzy AK. 
WJednym z mieszkań opiekowała się nimi p. Anna Reszko (z d. Kiersnowska) 
se swoimi córkami — Barbarą I Anną. Opatrunki przychodził robić proŁ 
Kornel Michejda, znany wileński chirurg.

TutąJ też na początku było mieszkanie konspiracyjne Aleksandra 
Kngrianowskłego "Wilka", komendanta Okręgu Wileńskiego i Nowogródzkie­
go AK.

Ropr. Marian Paluszkiewicz

zbrodni ludobójstwa, dla której nie 
ma okolicznośd łagodzących”.

Wojna. Jej echa wdąż «ę przewi­
jają w naszych kontaktach z Czytelni­
kami. Bernardetta Mlkulewkz z Ko­
walczuk w re jo n ie  wileńskim 
poszukuje śladów swego ojca Mikule- 
w kia Stanisława s. Józefa, ur. w 1906 
r., z zawodu stolarza. W końcu sierp­
nia 1939 r. został on powołany na 
wojnę jako saper i od tego czasu 
zaginął bez wieśd. Dziadek p. Bernar- 
detty, R obert Czepukojć, który 
również był na wojnie i szczęśliwie 
wrócił, opowiadał, że jednostka 
Stanisława Mikulewicza została rozbi­
ta na terenie Polski centralnej. 
Wiadomość o losie ojca potrzebna

jest p. Bernaidetde, ty  na jej podsta­
wie otrzymać zaświadczenie o jego
śmierd, z którego braku przewleka się 
sprawa otrzymania ziemi.

Nasi Czytelnicy z Polski poszu 
kują rodziny Żdsnów, ewentualnie lu­
dzi, którzy mieszkali w 1931 r. w 
miejscowości Grubinięta (Gubi- 
nięta?) na Wileńszczyźnie i być może 
cokolwiek o niej wiedzą. 
Dokładniejsze dane są tylko o jednej 
osobie — Kazimierz Żdan, ur. 
04.03.1932 r. w tej miejscowości.

Wiadomośd w obu przypadkach 
należy kierować pod adresem redakcji 
"K.W.": Laisfts pr. 60, 2054 Wilno, 
Ulwa («w. IsL 42-79-48).

Jarzy 8MRW1ŁO
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K a żd y  ma s w o j e  z d a n ie

Truchcikiem do Europy, a może do kolonizacji?
Niedawno Litwa podpisała 

układ o stowarzyszonym 
członkostwie z Unią Euro­
pejską. Po raz pierwszy nasz 
prezydent Alglrdas Brazau- 
skas wziął udział w konferencji 
głów państw członkowskich 
UE w Cannes.

Przystąpienie do linii 
przyjęto na Litwie bardzo kon­
trowersyjnie. Jedni aą zdania, 
te krok ten wyraża dodatnią 
oceną zmian, Jakie zachodzą u 
naa, Inni sądzą, że moiemy 
wpaść w pułapką, stać slą ko­
lonią rozwiniętych krajów eu­
ropejskich. Czyli zdołaliśmy 
uciec od wilka —  Moskwy I 
wpadniemy na niedźwiedzia.

Szczególnie usatysfakcjo­
nowany tym krokiem Jest rząd, 
władze naszego kraju. Nie po­
dzielają tego zdania natomiast 
niektórzy posłowie na Sejm, 
poszczególne partie politycz­
ne, motywując to tym, te na­
wet bardziej rozwinięte kraje

BEZROBOCIE

Uzyskają i 
radę, i pomoc

Pracownik giełdy pracy w 
Święcianach Józef Skinder 
poinformował, że bezrobotny, który 
pragnie zająć się przedsiębiorczością, 
moie uzyskać nieoprocentowaną 
potyczkę w wysokości do 3 tysięcy 
litów na okrea 3 lat. Zwracanie 
potyczki rozpoczyna się po roku. Jest 
to dosyć kuszące. Termin długi i można 
nawet się umocnić, jeżeli wszystko do­
pisze.

Dzięki pomocy giełdy pracy 
można skorzystać też z ulgowego kre­
dytu w świętiaóskiej filii banku "Litim- 
peks". Wszystko to jest pocieszające

■  poza kilkoma "sle"—
Po pierwsze, bezrobotny, aby być 

I  uprawnionym do otrzymania potyczki 
B  I Ulgowego kredytu przed zarejeslro-. 
|  wanlem się na giełdzie muai w ciągu

ł oMatnicfa trzech lat praccwać co  naj­
mniej 24 m tcjiącc. Poza tym  potrzebny 
T  jo t  zaataw, z  reguły nieruchomość.

T  Prócz tego, aby u ruchom ić wtaane

■  przedsiębiorstwo, trzeba zgłotlć na 
I  giełdzie pracy biznea-plan twej
■  przyszłej działalności.

Jakim rodzajem  przedaię- 
1  biorczości aię zająć, jakie świadczyć 
1 usługi, jak to wszyatko odzwierciedlić 
I  w biznca-planie? Dla wielu oaób, nawet 
I  2 Wyżnym wykształceniem problemy 
I  narketingu, ekonomiki, konkurencji 
I  <t sprawą zapełnię nieznaną. Czy 
I  będzie pożytek, jeżeli wczorajszy bez- 
I  robotny postanowi teraz samotnie 
I  Ująć się drobnym handlem detalicz-
S a y m ?

SB —  N ie  radzę otw ierać kiocku —  
|  B 6 w i J .  S k in d e r . —  T e n  r o d z a j

Ipaedaiębiorezośtijiftsiękoilcty. i  nie 
tylko na Litw ie . Konkurencja pow odu­
je ju ż bankructwa.

N ie d aw n o  J .  S kin de r przeszedł 
torsy, które na L itw ie  zorganizował 
tła  p r a c o w n ik ó w  g ie łd  p r a c y  
tosiykańaki Korpus Pokoju. Uzyskał 
typlom instruktora. T e ra z  sam jest 
uprawniony d o  szkolenia przyszłych 
pnedsiębiofedw w  zakresie podstaw 
(ro bnego  biznesu. W cześnie j taką 
fe d zę  można było uzyskać wytącmie 
J W iln ie , obecnie nie trzeba jeździć. 
Nzyszły przedsiębiorca może uzyskać 
kinim um  podstawowej  wiedzy u  in- 
•kuktoea g ie łd y ]. Skinden.
K Z a s n n o ju łp ie rn s z e  um owy. A b y  
kłeć pożytek z  dowolnej działalności 
Potrzebne są nie tytko chęci, ale leż 
Npow icdnia wiedza.

Z a n o n  S A M U L E W 1 C Z

goapodarczo nie wyreżają 
chęci przystąpienia do Unii, 
bowiem rozumieją, la  będzie 
dyktat większości. Ba, nawet w 
samej UE nie ma jednogłosu. 
Weźmy dla przykładu wprowa­
dzenie wepólnej waluty —  
sprawa porusza slą ku przodo­
wi z  trudem. Na przeszkodzie 
stoi róiny stopień Inflacji w po­
szczególnych państwach, wa­
hanie alą kursów walut narodo­
wych. A co tu mówić o Utwle?

Słowem, stoimy nad wielką 
niewiadomą, czy przystąpie­
nie do Unii posłuży dodatnio 
naszemu narodowi, czy spo­
woduje tylko uszczerbek. Co o 
tym aądzą specjaliści, na­
ukowcy?

Jak twierdzi profesor E. 
Stanćikas, szybkie włączenie się 
do UE dla naszej plajtującej go­
spodarki będzie oznaczało Jed­
no —  nierównorzędną walkę 
konkurencyjną. Zatem należy 
domagać się ulg w okresie 
przejściowym, który należy 
przedłużyć, aby nasza gospo­
darka po kryzysie mogła się 
umocnić. Stracimy w przeciw­
nym wypadku i własny rynek, i 
nie zakorzenimy się na 
światowym.

Zdaniem zaś profesora S. 
Januśonisa, niezbllansowany 
kurs lita z walutami obcymi nisz­
czy nasz eksport i dopinguje im­
port, zaś nieefektywne wykorzy­
stanie pożyczek zagranicznych 
celem rozwoju produkcji, wy­
górowanie cen na zagraniczne 
technologie i sprzęt, który

częstokroć bywa nie pierwszej 
młodości, pozwalają firmom za­
granicznym posiadającym no­
woczesne technologie, mają­
cym ogromne możliwości 
finansowe zniweczyć konkuren­
cyjne wyelłki naszych 
przedsiębiorców nawet z czaso­
wymi stratami dla siebie. A 
władze nic nie robią, aby zapo­
biec takiemu stanowi rzeczy, 
wręcz przeciwnie...

W Istocie profesor me rację.

E K O N O M I K A

Weźmy przemysł lekki, mający 
stare tradycje i jeszcze 
pomyślnie konkurujący na ryn­
kach zachodnich, w dzisiejszych 
warunkach wytwarzający prawie 
czwartą część ogółu produkcji 
kraju. Zdaniem prezydenta Sto­
warzyszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Lekkiego J. 
Karćiauskasa, rząd całkiem nie 
popiera dobrze pracujących 
przedsiębiorstw, stara się staie 
zwiększać podatki. Wprowadze­
nia trybu gwarancji bankowych 
dla urzędów celnych na 
wwożony surowiec, za które fa­
bryki mają płacić 5-8 proc. 
wartości dostarczonego towaru, 
to Jeszcze bardziej podnosi ko­
szty produkcji, i jeżeli teraz jeeł 
ona jeszcze konkurencyjna na 
rynkach zagranicznych, to po 
pewnym czasie sytuacja zmieni 
się, nasze wyroby będą droższe 
od wyprodukowanych w Innych 
krajach.

Jeżeli chodzi o ceny na na­
szym rynku, to są one bardzo 
wygórowane. Założono masę 
wspólnych przedsiębiorstw i 
jeżeli wyrób posiada metkę, że 
został wyprodukowany z 
udziałem firm zagranicznych, to 
Już jego cena staje się 'europej­
ska*. Chociaż został on wypro­
dukowany na naszych urządze­
niach I z naszego surowca, i 
przez naszych ludzi, któiych 
płace są dziesięciokrotnie niższe 
od kadry z krajów UE. Po prostu 
zagranicznych biznesmenów 
przyciąga tania siła robocza, 
dzięki której otrzymuje się 
ogromne zyski.

A tej slly roboczej —  taniej 
będzie coraz więcej. Dr nauk 
socjologicznych M. Rastenytó 
twierdzi, że po kobietach, inte­
ligencji przyszła kolej również 
na bezrobocie robotników. Co­
raz więcej staje fabryk, wielka 
niewiadoma jest i w stosunku . 
32 proc. mieszkańców wsi. Już 
teraz są oni bez pracy, nie mają 
z ćżego budować obiektów 
produkcyjnych. Zetem będą 
musfeli sprzedawać swą ziemię 
agencjom skupu nieru­
chomości. Co ich zuboży jesz­
cze więcej.

L  Astra, dr nauk socjologicz­
nych, nie ma dwóch zdań. Do 
Unii przystąpić trzeba, ale należy 
rozwiązać szereg kwestii. Nie 
mamy jeszcze pełnowar­
tościowej gospodarki, struktur 
społecznych. Słowem, nasza in­
frastruktura gospodarczo- 
społeczna nie odpowiada unij­

nej. Stąd niedaleko i do statusu 
kolonii.

A ile problemów mamy z 
energetyką? Otóż profesor M. 
Tamonis jest zdania, iż według 
efektywności wykorzystania za­
sobów energetycznych dogoni­
my rozwinięte kraje Europy Za­
chodniej dopiero po 20 latach. 
Ale nie trzeba zapominać, że tam 
również nastąpi postęp... Euro­
pa konsekwentnie dąży do jed­
nolitych cen na ropę naftową 
gaz. Do 2000 roku planuje się, że 
koszty na nośniki energii dla 
przemysłu mają tam wzrosnąć o 
24-50 proc., transportu —  6-11 
proc. Eksperci zagraniczni zale­
cają aby przed przystąpieniem do 
UE uporządkować własną 
gospodarkę energetyczną Tym­
czasem u nas nic w tym kierunku 
się nie robi Owszem, robi, wszy­
stkie problemy rozstrzyga się jed­
nostronnie: podnosi się taryfy.

. Podaliśmy tu garść opinii 
na temat przyłączenia się do 
Unii Europejskiej, opinii natury 
gospodarczej. Istnieją Inne 
dziedziny, które mają zadecy­
dować, czy w przyszłości sta­
niemy się pełnoprawnymi jej 
członkami. Nie stawiamy krop­
ki nad 1, czy będzie to krok 
korzystny dla nas, czy nie. Ma­
my sporo Jeszcze czasu do 
namysłu. I sądzę, że o tym za­
decyduje każdy obywatel na 
referendum, które odbędzie 
się w przyszłości, Jak tego wy­
maga nasza Ustawa Zasadni­
cza.

Zygmunt WIRPSZA

Sen o Francji stał się jawą
Zanosi się już na dobrą tradycję, 

że dzieci z Szk. Sr. nr 2 w Landwarowie 
po ukończeniu roku szkolnego 
wyjeżdżają do Francji Po raz drugi 9- 
osobowa grupa uczniów z nauczycielką 
p. Janiną Degutienć w dniach 5-25 ma­
ja gościła wBordeato. Wyjazd ponow­
nie umożliwiła i sponsorowała amba­
sada Francji na Litwie, która już od 
dwóch lat roztacza opiekę nad szere­
giem szkół, w których programie na­
uczania znalazł się język francuski. 
Warto dodać, że oprócz organizacji 
wspomnianego wyjazdu francuska 
placówka dyplomatyczna skutecznie 
pomaga szkołom również materiałem 
dydaktycznym, podręcznikami, orga­
nizacją pomocy metodycznej dla na­
uczycieli o raz  w nawiązywaniu 
bezpośrednich kontaktów z poszcze­
gólnymi miastami w swoim kraju.

Trzeba zaznaczyć, że szkoła w 
Landwarowie, jako jedyna wśród pol­
skich szkół, nieprzypadkowo trafiła do 
grona tych szczęściarzy. Wzorowa or­
ganizacja nauczania języka francuskie­
go, do najdrobniejszych szczegółów 
przemyślane wyposażenie gabinetów, 
bogate, jak  na nasze warunki, 
oczywiście, pomoce dydaktyczne, 
pełne komplety podręczników — 
wszystko to miałam okazję obejrzeć 
podczas spotkania, zorganizowanego 
po powrocie dzieci z Francji Jest w 
tym przede wszystkim zasługa 
wspaniałych pedagogów-romanistek 
Danuty Budorinej i Janiny Degutienć, 
a i dyrektora Franciszka Żeromskiego. 
"Francuzi” stają się oczkiem w głowie. 
Latami pracy i oddania przedmiotowi 
stworzono klimat prawdziwego uprzy­
wilejowania, o ile można tym stawem 
określić nauczanie obcego języka w 
szkołę. Świadczy o tym zarówno po­
ziomwiedzy uczniów, jak i rozwój kon­
taktów z krajem, którego języka się 
uczą. Zapracowali więc i nauczycielki,

i dzieci, by tak wspaniały wyjazd mógł 
odbyć się po raz drugi

Tegoroczna grupa jechała śladami 
poprzedniej, lecz wcale nie pomniejsza 
to atrakcyjności wyjazdu. Samo wyli­
czanie miejsc, które się zwiedziło wcią­
gu dwóch tygodni podróży, zrobi 
wrażenie na każdym, kto chociaż raz w 
żydu marzył o Francji Trasa podróży 
wiodła przez Tours, Poitiers do Borde-
airc, które stanowiło końcowy punkt 
drogi lecz bynajmniej nie programu 
zwiedzania. Zapoznanie się z zabytka­
mi tego jednego z najpiękniejszych 
miast oraz całym regionem Akwitanii 
— winnicy Francji wypad w Pireneje i 
nad Atlantyk, a ponadto możność po­
bytu w Lourdes — to tylko niektóre z 
wielu uroczych miejsc, które znalazły 
się na szlaku podróży.

Dzieci pełne zachwytu, mając do­
tychczas przed oczyma piękno Francji, 
na przemian dzieliły się wrażeniami, 
odszukując w pamięci nowe i nowe 
szczegóły. Tojuż po miesiącu od wyjaz­
du, kiedy emocje przybrały normalny

bieg, dzieci wciąż wyglądają jakby od­
mienione wewnętrznym światłem, ja­
kie wywiozły z wymarzonej wycieczki, 
a co dopiero przeżywały podczas poby­
tu, można tylko domyślać się.

Mieszkając w rodzinach mogły nie 
tylko udoskonalić znajomość języka, 
lecz poznać codzienne życie i jego wa­
runki, nawiązać ścisłe kontakty z 
rówieśnikami. ”W rodzinach francu­
skich panuje wspaniała atmosfera wza­
jemnej życzliwości i wyrozumiałości. 
Rodzice mają wystarczająco dożo cza­
su, by spędzać go wspólnie z dziećmi. 
Po powrocie z pracy nie są oni 
obciążeni masą obowiązków domo­
wych, jak to jest u nas. Przygotowanie 
obiadu zajmuje 15 min., drugie lyle — 
zmywanie i sprzątanie, więc 
popołudnie wszyscy mają dla siebie, by 
gdzieś wyjeżdżać lub zająć się czymś 
ulubionym".

Przebywanie w rodzinach stało się 
źródłem wielu ciekawych spostrzeżeń, 
porównali z naszą rzeczywistością, 
okazją do zwrócenia uwagi na nasze

rodzime problemy poprzez pryzmat 
ich warunków życiowych. Dzieci zgod­
nie stwierdziły, że ich rówieśnicy żyją' 
barwnym, ciekswym i aktywnym 
życiem, a mając dużo wolnego czasu 
nie trwonią go bezmyślnie na 
wałęsanie się po ulicsch czy przesiady­
wanie przed telewizorem.

"Czuliśmy się wspaniale w tych ro­
dzinach, nie mieliśmy wcale kłopotów 
językowych, tyle, że nasz francuski 
brzmiał bardziej literacko, niż potocz­
na mowa naszych kolegów. Dziwiła ich 
też nasza znajomość czterech języków 
wtedy, gdy oni z trudem opanowują 
angielski. Różny też jest paziom wie­
dzy Francuzów o Litwie, rozmów na 
ten lemat mieliśmy dużo. Ponieważ 
byliśmy przyjmowani w Bordeatoc w 
college’u prywatnym, mieśliśmy leż 
szereg wspólnych zajęć i wykładów. 
Odczuliśmy naprawdę, jak ważna jest 
znajomość języka obcego w poznawa­
niu świata i ludzi".

Cała grups w składzie: Beata, Ali­
na, Wita, Żenią, Maryika, Beata, Ja­
rek, Andrzej i p. Janina Degutienć, ro­
dzice oraz kierownictwo szkoły 
składają gorące wyrazy wdzięczności 
rodzinom, w których mieszkali, dyre­
ktorowi college'u p. Jean-Louis Carrir, 
p. Oaudinne Bascoulergue i ambasa­
dzie Francji za organizacje lak cudow­
nego wyjazdu, który pomógł poznać i 
przybliżyć ten kraj. Wyrazy 
podziękowania kierowane też pod ad­
resem ekipy kierowców "Kaidas" ZSA 
z Rudominy, wszystkim, kto dopomógł 
sen o Frsncji zsmienić w rzeczy­
wistość)

Czesława PACZKOWSKA

NA ZDJĘCIU: grapa dzieci s 
Landwarowa w Loanfcs.

Fot J. Dsgutlanó
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Władze Frankfurtu unieważnią zakaz 
wjazdu zatrzymanym Polakom

Nadburmistiz Frankfurtu nad Odrą Wolfgang Pohl poinformował 
burmistrza Słubic, że władze Frankfurtu unieważnią wizy administra­
cyjne — zakazujące wjazdu do Niemiec przez 5 lat — wstawione w 
paszportach i dowodach osobistych Polaków zatrzymanych 24 bm. w 
tym m ieście pod zarzutem  podjęcia n ielegalnej pracy —  
poinformowała 29 bm. Renata Pigan z Biura Promocji Urzędu Miasta.

Z  niemieckich ustaleń wynika, że wpisy w dowodach i paszportach 
dokonane zostały 211 zatrzymanym pełnoletnim Polakom, natomiast 
grupie młodocianych jedynie skopiowano dokumenty. Dane żadnej z 
zatrzymanych osób nie zostały podane do systemu ewidencji kompu­
terowej w Schengen, co uniemożliwiłoby wjazd do wszystkich krajów 
Wspólnoty.

Nadburmistrz W. Pohl poinformował, że decyzję o anulowaniu wiz 
administracyjnych władze Frankfurtu podjęły wbrew stanowisku— i * 
podlegającego mu —  urzędu pracy i straży granicznej. Wyraził 
nadzieję, że incydent nie pogorszy dobrze rozwijającej się współpracy 
obu miast.

Wałęsa i opozycja przygotują nowy 
projekt konstytucji

Prezydent Lech Wałęsa prawdopodobnie wycofa z Komisji Kon­
stytucyjnej Zgromadzenia Narodowego swój projekt ustawy zasadni­
czej (odrzucony zresztą przez tę komisję) i wspólnie z klubami opozy­
cyjnymi w parlamencie (KPN, BBWR i "Solidarności") będzie dążył do 
opracowania nowego projektu konkurencyjnego dla tworzonego we 
wspomnianej komisji —  powiedział rzecznik prezydenta Leszek 
Spalilisld.

Prezydent uznaje, że projekt konstytucji który powstaje w komisji, 
nie jest tym, "na co czekamy” — dodał rzecznik.

Sejm odrzucił weto prezydenta
W czwartek rano Sejm uchwalił ponownie znowelizowaną ustawę 

> radiofonii i telewizji, a tym samym odrzucił weto prezydenta wobec 
tej ustawy.

Za odrzuceniem weta głosowało 342 posłów, przeciw 22, a 5 
wstrzymało się od głosu. Większość bezwględna wynosiła 246 głosów.

Nowelizacja ustawy pozbawia prezydenta prawa powoływania 
przewodniczącego Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. Zgodnie z 
nowelizacją przewodniczącego będą wybierali spośród siebie  
członkowie Rady.

W uzasadnieniu weta prezydent napisał, że pozbawienie go tego 
prawa zapewnia przewagę parlamentowi w kreowaniu Rady i czyni ją 
organem parlamentarnym a nie państwowym. Prezydent uważa, że 
parlament i prezydent powinni mieć równoważny wpływ na skład Rady. 
Według prezydenta wpływ parlamentu na obsadę dwóch trzecich 
składu Rady równoważyło prawo powoływania przewodniczącego 
Krajowej Rady.

Sztab Generalny podporządkowano 
ministrowi obrony

Sejm uchwalił w czwartek ustawę o urzędzie ministra Obrony 
Narodowej.

Ustawa podporządkowuje szefa Sztabu Generalnego WP, a także 
Wojskowych Służb Informacyjnych ministrowi obrony narodowej. 
Przewiduje również wejfcie Sztabu Generalnego w  strukturę resortu 
obrony.

Komisja, w której pracowano nad projektem tej ustawy oceniła, że 
ustawa zapewnia taką organizację działania resortu obrony, by mógł 
on funkcjonować nic tylko przy obecnym, ale i przyszłym ładzie kon­
stytucyjnym.

Nie ma kredytu dia Tadżykistanu
Prezydent Lech Wałęsa nie upoważnił nikogo do oferowania linii 

kredytowych jakiemukolwiek państwu— poinformował wiceszef Kan­
celarii Prezydenta, Andrzej Ananicz. Skomentował on w ten sposób 
doniesienia agencji TASS, jakoby specjalny przedstawiciel Lecha 
Wałęsy obiecał władzom Tadżykistanu w imieniu prezydenta RP po­
moc w wysokości 60 min. doL

Ananicz wyjaśnił, że prezydent skierował apel do niektórych 
państw, z którymi Polska — ze względów technicznych —  rzadko ma 
kontakt dyplomatyczny. "W tym apelu prezydent przedstawiał 
argumentację za naszym, niestałym, członkostwem w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ, prosząc o  wsparcie polskich starań" —  
powiedział Ananicz. Dodał, że tylko w tym zakresie pracownicy MSZ, 
którzy realizują tę misję, mają mandat prezydenta.

Sprawy pomocy finansowej wykraczają — jak podkreślił Ananicz 
— poza taumocowanie.

"Prowokacja policyjna" —  legalna
Policja i Urząd Ochrony Państwa będą mogły dla zdobycia do­

wodów przestępstw stosować prowokacje, np. sprzedawać narkotyki 
lub wręczać łapówki. Nowelizując 29 bm. tzw. ustawy policyjne, Sejm 
wprowadził do polskiego prawa instytucje "zakupu kontrolowanego", 
"kontrolowanego wręczania korzyści majątkowej" i "przesyłki dozoro­
wanej".

Ustawa trafi teraz do Senatu, a potem do prezydenta do podpisu.

Wspólne "Credo" papieża i 
patriarchy Konstantynopola

Jan Paweł □, zwierzchnik K ekioh  katolickiego i Bartłomiej I, symboliczny 
zwierzchnik Kościoła prawosławnego, zwany "pierwszym wśród równych", w 
czwartek koncelebrowali wspólnie w bazylice watykańskiej liturgię z okazji dnia 
świętych Piotra i Pawia. Należy zapatrywać się optymistycznie na przyszłość 
dialogu między katolikami a prawosławnymi — stwierdził w przeddzień mszy 
patriarcha Konstantynopola, który od wtorka przebywa z wizytą w Watykanie.

75-ietni papież, wspierając się 
na pastorale i młodszy od niego o 20 
lat patriarcha Konstantynopola prze* 
szli wolno przez całą bazylikę, aż do 
głównego ołtarza, wśród oklasków 
wielotysięoznej rzeszy wiernych 
wypełniających świątynię.

Obie liturgie, zarówno oparta na 
trad y o ji w aoh o d n ieg o  ch rześ­
cijaństwa, jak i rzymskokatolicka, 
znalazły wyraz w mszy ekumenicz­
nej celebrowanej przez papieża i pa­

tria rc h ę . Diakoni katolioki i 
prawosławny odśpiewali fragmenty 
Ewangelii w języku łacińskim I grec­
kim. Papież i patriarcha wypowie­
dzieli Credo według starodawnej 
formuły przyjętej na soborze w Nicei, 
p rzed  rozdz ie len iem  s ię  obu 
kościołów w 1054 r.

Jan Paweł II i Bartłomiej I udzielili 
n as tępn ie  wiernym w spólnego 
błogosławieństwa.

Patriarcha ekumeniczny Kon­

stantynopola w wywiadzie, którego 
udzieli I programowi włoskiej telewi­
zji publicznej RAI, wyrazi po rozmo- 
wie z papieżem przekonanie, żs 
dążenie Kościołów prawosławnego I 
katolickiego do 'pełnej jedności* jest 
'szczere i wspólne, tak iż możemy 
powiedzieć, że jesteśmy optymista­
mi*. Wtorkowe spotkanie z papieżem 
— oświadczył Bartłomiej I — 'było 
spotkaniem braci w Chrystusie, pod­
czas którego prowadziliśmy szczerą 
rozmowę*.

Zapytany o tematy rozmów, pa­
triarcha odparł: 'Były to wspólne pro­
blemy, nasza wspólna odpowie* 
dzielność, nasze obowiązki wobec 
Kościoła, świata i ludzkości*.

Generałom zaproponowano dymisję
Prezydent Borys Jelcyn skrytykował rosyjskie służby specjalne i  "resorty 

siłowe” za dopuszczenie do niedawnych wydarzeń w Budionnowsku. 
Zapowiedział przy tym wyciągnięcie "surowych wniosków” z tej tragedii. W 
odpowiedzi na krytykę ze strony prezydenta sześciu bllsldch sojuszników poli­
tycznych Borysa Jelcyna, w tym ministrowie obrony i spraw wewnętrznych — 
Paweł Graczow I Wiktor Jerin, a  także szef Federalnej Służby Bezpieczeństwa 
(FSB) Siergiej SUepaszyn, wyraziło gotowość ustąpienia z zajmowanych stano­
wisk. Prezydent ma rozpatrzeć Ich wnioski w ciągu 10 dni.

Dramatowi, który przed dwoma 
tygodniami rozegrał się w Budionno­
wsku, poświęcone było posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa Rosji. Pod 
przewodnictwem Jelcyna zebrała 
się ona w czwartek na Kremlu.

Poza prezydentem w skład ro­
sy jsk ie j Rady B ezp ieczeństw a 
wchodzą premier i przewodniczący 
obu izb parlamentu, a  także szefowie 
służb specjalnych i kluczowych re­
sortów, w tym'siłowych*, których Du­
m a P aństw ow a 'o b a rc z a  
odpowiedzialnością za dramat z 
zakładnikami w Budionnowsku 1 w 
ogóle — za wojnę w Czeczenii.

'Musimy dzisiaj określić, kto po­
nosi winę za wydarzenia w Budion­
nowsku* — oświadczył rosyjski pre­
zyden t otw ierając obrady tego  
w pływ ow ego grem ium . 'R a d a  
Bezpieczeństwa musi wyciągnąć 
właściwe wnioski. Rosji wyrządzono 
poważną krzywdę moralną i poli­
tyczną. Śmierć poniosło ponad 100 
niewinnych ludzi* — kontynuował 
Jelcyn.

'R o s jan o m , całem y św iatu 
pokazaliśmy, że nasze służby spe­
cjalne są  słabo przygotowane do

rozwiązywania zadań, które przed 
nimi stoją* — powiedział prezydent, 
dodając, że "w wyniku akcji terrory­
stycznej, przeprowadzonej w Bu­
dionnowsku przez bandę Szamila 
Basajewa, stworzono precedens, 
sp rz e c z n y  z  praktyką 
międzynarodową*. *W imię ratowa­
nia ludzi zmuszeni byliśmy przyjąć 
warunki terrorystów. Skutki tego kro-. 
ku zaczynamy już odczuwać* — 
stwierdził Jelcyn. Jako przykład pre­
zydent wymieni pogróżki Basajewa, 
który — jak zauważył prezydent — 
zapowiedział powtórzenie akcji 
terroryatycznych. Borys Jelcyn 
oznajmi też, że 'napływają informa­
cje, iż niektórzy czeczeńscy do­
wódcy połowi, natchnieni akcją Ba­
sa jew a , odm aw iają  udziału  w 
pokojowym procesie politycznym, 
zainicjowanym pod egidą OB WE w 
Groźnym*.

*Wnioski z tragedii w Budionno­
w sku m u szą  być surowe* — 
podkreśli Jelcyn.

Jelcyn stwierdzi następnie, że 
rozmowy w Groźnym 'potwierdzają 
słuszność kroków politycznych, czy­
nionych w imię uregulowania konfli­

ktu w Czeczenii'. 'Należy jednak 
pamiętać— kontynuował— że prze­
rywaj ąo rozlew krwi nie
wypracowaliśmy jeszcze gwarancji 
praw ludności rosyjskojęzycznej w 
Czeczenii, ich udziału w sprawowa­
niu władzy*. Obecne, tymczasowa 
organy władzy — zdaniem prezy­
denta — nie odzwierciedlają struktu­
ry etnicznej Czeczenii, co — według 
n iego  — może być przyczyną 
p rzyszłych  konfliktów . Jelcyn 
zauważył w tym miejscu, że miejsco­
wi Kozacy domagają się włączenia 
dwóch prowincji Czeczenii w skład 
sąsiedniego Kraju Stawropolskiego. 
Zarzewiem konfliktów —- zdaniem 
prezydenta— może też być rosnące 
napięcie w Inguazetii i Dagestanie, 
republikach sąsiadujących z Cze* 
czenią.

Dalsza część posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa była zamknięta dia 
prasy.

Agencja rTAR-TASS pisze, żs 
członkowie Rady Bezpieczeństwa 
o p u szcza li s a lę  p o sied zeń  z 
'posępnymi i zmęczonymi twarzami* 
oraz że odmawiali odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy. Jedynie Stie- 
p aszy n  rzucił do  reporterów : * 
'Odchodzę na emeryturę'.

Według rosyjskiej agencji, która 
powołuje się na 'dobrze poinformo­
wane źródła', szefom służb specjal­
nych i "resortów siłowych* zapro­
ponowano w czwartek, by podali się 
do dymisji.

Japonła-USA  |

Zawieszenie broni w wojnie gospodarczej
Stanom Zjednoczonym i Japonii udało się dojść do porozumienia, które 

zapobiegło wprowadzeniu przez administrację prezydenta Clintona 100% san­
kcji na 13 typów importowanych, luksusowych samochodów japońskich.

Obie strony uważają się za 
zwycięzców negocjacji, jakkolwiek 
nie można jeszcze jednoznacznie 
stwierdzić, że ta największa wojna 
gospodarcza w historii ostatniego 
pó łw iecza  z o s ta ła  całkow icie 
zażegnana. Treść porozumienia po­
zostawia luki, które mogą być przy­
czyną zatargów w przyszłości.

Największą kością niezgody 
była kwestia wprowadzenia wyzna­
czników num erycznyoh, okreś­
lających wielkość japońskiego im­
portu amerykańskich samochodów i 
częśc i zam iennych- S trona 
amerykańska nalegała na wyraźne 
określenie wyznaczników numery­
cznych, czemu ostro sprzeciwili się 
Japończycy argumentując, że pro­
wadzą one do 'handlu zarządzane­
go'. W deklaracji, podpisanej w Ge­

newie, strona amerykańska zawarła 
.konkretne dane liczbowe dotyczące 
części zamiennych, wyprodukowa­
nych w USA sam ochodów  I 
wielkości eksportu samochodów 
amerykańskich do Japonii, które zo­
staną zachowane w przyszłości.

Według źródeł amerykańskich, 
pięciu japońskich producentów sa­
mochodów zwiększy produkcję na 
terenie USA do 2 min 650tys. w 1998 
roku tj. o 550 tys. W wyniku tego 
zakup amerykańskich części za­
m iennych p rzez producentów  
japońskich wzrośnie o 6,75 mld doi. 
Uczba autoryzowanych biur dystry­
butorów samochodów amerykań­
skich w Japonii wzrośnie o dwieście 
do końca 1996 1 o tysiąc do 2000 
roku.

Strona japońska traktuje wszel­

kie liczby jako 'przewidywania* 
rządu amerykańskiego, a  nie wyzna-, 
czniki docelowe i zastrzega sobie 
brak zobowiązań do ich honorowa* 
nia.

Rząd jap o ń sk i wyraźnie 
podkreśla także 'brak woli ingeren­
cji* w s p o s ó b  prow adzenis 
działalności gospodarczej przsz 
producentów samochodów i części 
zamiennych oraz dystrybutorów# 
Różnice w sposobach interpretacji 
deklaracji mogą w przyszłości być 
punktem zapalnym, otwierającym1 
kolejne waśnie.

Premier Japonii Tomiichi Mura- 
yama wyraził w czwartek zadowole­
nie z powodu *zrozumienia i za­
ak cep to w an ia  argum entów * 
japońskich". Za najw ażnisjszs 
Osiągnięcie uznał podtrzymanie* 
przyjaznych stosunków m iędzw 
obydwoma krajami i utrzymanie sił* 
nej pozycji światowej Organizacji 
Handlu.
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SPORT
Koszykówka 

Wygrali I baz Sabonisa
W dniu meczów eliminacyjnych na

mistrzostwach Europy w koszykówce mężczyzn 
Litwa rozgromiła Izrael 91:75 (45:29). Wynik te­
go meczu nie miał większego znaczenia dla naszej 

►drużyny. Dlatego trener Wada* Garastas 
oszczędzając siły przed ćwierćfinałem nie 
wypuścił na boisko Arvydasa Sabonisa, niedużo
(zasu na parkiecie spędzili i dwaj inni nasi liderzy 
foriiniia Mariiulionis i Artura* Kamiiovas. Więc 
pole do popisu midi ich młodsi koledzy, którzy 
‘wypadli całkiem nie najgorzej. Najwięcej 
punktów zdobyli: dla Litwy — A. Kamiiovas — 
24, G. Pinikk — 21, S. Marćiulionis — 9; dla 
Izraela— D. Sheffer— 16, G. Goodes — 12, N. 
Menfcld — 11.

W ćwierćfinale litewska reprezentacja zmie­
rzy się z wicemistrzami świata— drużyną Rosji.

Tabele I wyniki pozostałych 
meczów

G ru p a  "A" 
i Włochy — Szwecja 93:61 (46:28)

Jugosławia — Niemcy 92:79 (55:27) 
w p p k t

1. Jugosławia 6 0 1 2

2. Litwa 51 11
3. Grecja 4 2 1 0
4. Włochy 3 3 9
5. Izrael 2 4 8
6. Niemcy 1 5 7
7. Szwecja 6 0 6

Grupa "B"
Rosja — Turcja 102:93 (46:46)
Słowenia — Finlandia 94:72 (43:33)
Chorwacja —- Francja 81:72 (40:40)

w p p k t
1. Chorwacja 6 0 1 2
2. Hiszpania 4 2 1 0
3. Rosja 4 2 1 0
4. Francja 4 2 1 0
5. Słowenia 2 4 8
6, Turcja 1 5 7
7. Finlandia 0 6 6

Ćwierćfinały (dzisiaj) — przegrywający <
pada:

Francja — Jugosławia 
Włochy— Chorwacja 
Rosja — Litwa 
Grecja — Hiszpania

Kolarstwo 

Przed To ur de France
Na starcie 81 edycji wyścigu Tour de France 

(1-23 lipca) stanie 189 kolarzy (21 ekip po 9 
zawodników). Organizatorzy zgodzili się na

udział w imprezie łączonej grupy Telckom/ZG 
Mobili (z tej drugiej formacji trzech kolarzy). 
Wycofanie się Le Groupement sprawiło, że w 
Wielkiej Pętli będzie mogła uczestniczyć ekipa 
Aki z Monaco, której liderem jest Polak Zenon 
Jaskuła.

Wyścig Tour de France jest rozgrywany od 
1903 roku. Najwięcej zwycięstw odnieśli kolarze 

,z Francji — 36. Kolejne miejsca zajmują: Belgia 
-— 18, Włochy— 8, Hiszpania — 7, Luksemburg 

/ — 4, USA — 3, Holandia i Szwajcaria — po 2, 
Irlandia — 1.

Hokej

Gretzky nie na sprzedaż
— Wayne 'Gretzky nie będzie "sprze­

dany" przez nasz klub. Ma z nami kontrakt 
do końca przyszłego sezonu i nic nie wska­
zuje na wcześniejsze zakończenie umowy 
— stwierdził menadżer Kings, Sam McMa- 
ster.

Zaprzeczył on informacjom, że klub z Los 
Angeles zamierza za ewentualny transfer Gretz- 
kiego poprawić swą sytuację materialną. — 
Żaden z klubów NHL nie zwrócił się do nas z 
propozycją zatrudnienia Gretzkiego — dodał 
McMaster.

Dla 35-letniego Wayne’a Gretzkiego minio­
ny sezon był najgorszy w jego sportęwej karierze. 
Zdobył 11 bramek, miał 37 asyst (w sumie 48 pkt)

Takie efekty gry nie usatysfakcjonowały najle­
pszego w historii NHL zawodnika, nawet, tdy 
wziąć pod uwagę fakt, że sezon składał sięzzale- 
dwie 48 meczów.

Ten/t 

Turniej Polonii
Z udziałem około 150 młodych sportowców 

z  ośmiu krajów rozpoczął się w Łomży 1 turniej 
Polonii w tenisie stołowym w kategorii kadetów. 
Organizatorami imprezy są: Łomżyński Sporto­
wy Klub Tenisa Stołowego i Wspólnota Polska, a 
honorowy patronat objął Polski Komitet Olimpij-

W dwudniowych zawodach biorą 
młodzi pingpongiśd z Czech, Białorusi, Litwy, 
Łotwy, Ukrainy, Węgier, USA i ekipa gospodarzy 
z Łomży.

600 tys. marek za ilubne zdjęcia 
Schumachera

Potwierdzone zostały informacje, że Mi- 
chael Schum acher — m istrz świata w 
wyścigach samochodowych Formuły 1 — je- 
sienią zmieni stan cywilny. Jego wybranką 
jest Corinna Betsch. Menadżer znakomitego 
kierowcy poinformował, że za prawo fotogra­
fowania ceremonii ślubnej szczęśliwych 
nowożeńców trzeba będzie zapłacić 600 
tysięcy marek.

TELEW IZJA
PIĄTEK 30 CZERWCA

LTV
I  7 .0 0  —  D z ie ń  d o b ry . 8 .3 5  —  
W ia d om ości w  ję z . n ie m . 9 .0 5  —  
Wiadomości w  jęz. fr. 9.36 —  3 . "Dolina 
Wek*. 10.20 —  Zdrowie. 11.00 —  Film 
dok. 17.05 —  Magazyn "Japonia". 17.20
—  Prawią poważnie. 17.55 —  1/4 finału 
m istrzostw  E u r o p y  w  k o s z yk ó w c e  
H ię żo zyzn . P o d c z a s  p rz e r w y  —  
Wiadomości 19.35 —  Litewscy emigran­
ci w  AngH. 19.50 —  StyL 20.30 —  Pano­
rama. 21.00—  Sport. 21.15 —  8. -Matka 
i syn”. 21.45— AL Laisvós. 22.10— Tele­
gra  "D ro g i s u k c e s u '.  2 3 .0 5  —  
Wiadomości wieczorne. 23.20 —  1/4 
finału mistrzostw Europy w  koszykówce 
mężczyzn.

BAŁTYCKA TV, IV  POLONIA
7.35 —  3. T a k  świat się kręci". 8.25

—  8. "Dzika Róża". 16.00— Festiwal mu­
zyki Ła ńcu t’95. (P ). 16.30 —  "Moje 
W ążkT(P). 16.50— "Marszałek w  Belwe­
derze" —  re p o rta ż  (P ) .  1 1 .3 0  —  
Krzyżówka ■zcaęśda (P). 18.00 —  Filmy 
tnim. 18.30— FUm fab. "Kapitan Scariet".
19.00— Nowości bałtyckie. 19.05 —  Film 
tah. "Kapitan ScarieT (od). 20.00 —  "Za 
rogiem...*. 20.30 —  8. "Granica nocy".
21.00 —  Nowości baftycłde. 21.05 —  3. 
Ta k  świat się kręcf. 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 —  Fflm fab. "Zawiedzione za­
ufanie".

L N K T V
7.00 —  Poranne kob. 9.00 —  Tele- 

•hop 9.05— S. "Oddział ratowniczy". 17.00
—  Czas. 17.20 —  Cztery kola. 1 7 .4 0 ^  
Tangomania. 18.10— Rim anim. 18.35—
3. "Drobnostki żyda*. 19.30 —  Kryminalna 
kronika. 20.00— Czaa. 20.40— Talsrfiop, 
■nohaa 21.00— Telegra T a k . MeT. 21.55 
"-Rowmowe show. 22.15— Muz. program 
Wszystko". 22.35 —  Western USA. "Nie 
zapomnij mnie. BUT*.

T E L E -3
7.30 —  Wiadomości (ang.). 8.00 —  

Film anim. 8.30 —  8 . "Santa Barbara*. 
••30 —  Show Ouirmeesa. 10.00 —  Sam 
•obie reżyserem. 10.25 —  Film fab. T r z y  
hktorie kryminalne". 12.00 —  Pionierzy 
cu<ki ekonomicznego. 12.35 —  Grupy 
muzyczne. 13.30 —  TeletekaL 13.55 —  
Lekcja Jęz. a ng. 14.00 —  Magazyn 
Podróży. 16.00 —  Królestwo je d n o c z o ­
na dzisiaj. 16.25 —  Okno na przyrodę.
16.40 —  Podróż z  Szekspirem. 17.40 —  
9. *Weetgate”. 18.30 —  Film anim. 18.55 
'■Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 

100 proc. 19.30— 8. "Santa Barbara”. 
29-30 —  Film anim. 20.55 —  Lekcja jęz. 
■ng. 21.00 —  W iadomości. 21.15 —  
Nowości ze aportu. 21.30 —  S. *GóraT. 
*2.30 —  Muzyka. 23.00 —  Wiadomości. 
2*15— Wiadomości sportowe. 23.30 —  
|Rjfn fab. "Betonowy schron".

K O W IE Ń S K A  TV
7.00 —  8. T e n  dzHd świat zwierząt". 

*2° —  Poranny ekspree-1. Ł 2 5  —  3. 
blotka Fletcher*. 9.15 —  Poranny eka- 
ffes-2.9.30— 8. "Policja z  Miami". 10.25 

dom —  moją twierdzą. 11.25 —  
Branny ekapree-3. 18.00 '—  Program, 
Jtonse, muzyka. 18.10 —  8. T e n  dziki 
i*^tzw łerząT. 18.40 —  S . “Policja z  Mia- 
JJj*. 19.30 —  Muzyka. 20.00 —  Filmy 
iTjkn. dla dzieci. 20.30 —  Telegra. "A2.

21.30 —  Kino, kino, kino. 22.00 — S. 
'■lotka Fletcher*. 22.45— Wieczorna mu- 
ftKa. 2 3 .0 5  —  P la y b o y . 2 3 .3 0  —  
li^domości.

W I L E Ń S K A  TV 
.  8.10 —  90x60x90. 8.25 —  Serial dla

8.55 —  FMm dla dzied *W po*<uki- 
|™lhi kapitana Oranta". 10.00 —  Patrol

drogowy. 10.10 —  Program humorysty­
czny. 10.40 —  Apteka. 10.50 —  Kurs do­
lara. 11.00— Nowości postmuzykL 11.15
—  Film fab. "Długa droga przez wydmy". 
12.35 —  90x60x90.12.50 — Kurs dolara.
13.00— C N N . Nowości biznesu. 13.30—  
Nowy Jorid Nowy Jork! 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w  miasteczku.
19.00 —  Sport bez przyczyny. 19.30 —  
Film fab. "śledztwo prowadzą rzeczo­
znawcy". 22.45 —  Nowości poetmuzyld.
23.00 —  Dziś w  miasteczku.

I  K A N A Ł  
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  S. "Dziewczyna z  tropików". 9.10
—  Program muzyczny. 9.55 —  7  dni w  
aporcie. Hokej na lodzie. 10.25— T V  film 
dok. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  8 . "Od­
wieczny zew”. 12.40— Kompas. 13.00 —  
Program inform.-roz. 13.35 —  Telegra.
14.00— Dziennik. 14.20— "Mir". 15.00—  
S. dla d d s d  "Biały IdeT. 1525 —  Gwiaz­
dozbiór Orfeusza. 15.35 r -  Nowe realia.
16.00 —  "Ściągaczka". 16.05 —  Lekcja 
rockowa. 17.00 —  Czaa. 1 7 2 0  —  S. 
"Dziewczyna z  tropików”. 18.10 —  Beau 
monde. 18.30 —  Człowiek i prawo. 19.00
—  Pole cudów. 19.45—  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 —  Czaa. 20.45 —  Premiera a. 
■Wdowy". 21.40 —  Wersje. 21.55 —  Ko­
s z y k ó w k a . M is trzo s tw a  E u r o p y . 
M ę ż c z y ź n i. Ć w ie rć fin a ł. 2 3 .4 5  —  
Przegląd muzyczny. 0 2 5  —  Dziennik.

TVP-1
11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00

—  U  siebie —  program poradnfleowy.
12.30 —  Lato z  Magazynem Notowań.
13.00 —  W iadom ości 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  "Podać każdemu rękę I 
serce* —  reportaż. 13.45 —  Reportaż.
14.00 —  Wakacyjny rozgardiasz, czyR 
wszyscy na urlopie. 14.05—  Euroturysty­
ka. 14.20 —  Stan ducha. 14.35 —  Być 
tutaj— Wysłuchaj mnie. 15.00— "Młodzi 
jeźdźcy" —  serial prod. U S A  16.30 —  
Program muzyczny. 16.45 —  Ruaz się, 
Kaziu! 17.00 —  Wakacyjna Ciuchcia.
17.25— Kalendarium XX wieku. 17.35 —  
Randka w  ciemno. 18.20 —  Tełeexpress.
18.40 —  Wizyta Papieża, w  Słowacji —  
transmisja ze spotkania z  młodzieżą w  
Nitrze. 20.10 —  Wieczorynka "Muminkf.
20.30— Wiadomości. 21.10— "Loża szy­
derców" —  film fab. prod. angielskiej. , 
22.50 —  Puto dnia. 23.05 —  W C  kwa­
drans. 23.20 —  MdM, czyli Mann do Ma­
terny, Materna do M anna 23.45— "Matka
i córka*. 0.10 —  W iadomośd. 0.20 —  
"Zagrajcie to jeszcze raz" —  widowisko z  
u dzia łe m  bo ha te rów  film u "Staw ka 
większa niż życie". 0.55— "Sztuka zabija­
nia" —  film fab. prod. U S A  2.35 —  Pro­
gram muzyczny.

SOBOTA, 1 UPCA
LTV

9.05 —  Program dla dzieci 10.00 —  
Sroka. 10.30 —  Teleartei. 11.20 —  Nasz 
język. 11.55 —  Witaj, Francjo. 1225 —  
"Gim nazjum  Degrassi*. 12.55 —  W e­
ekend sportowy. 13.35 —  Ja zz session.
14.05 —  Spektakl TV . 16.55 —  Dzieła 
klasyki 17.50— W iadomości 18.05— W  
świecie kina. 18.40 —  Festiwal foftJory- 
styczny. 19.15 —  Lotnisko. Program o  
lotnictwie. 19.45 —  Mniejsi od nas. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  8port 21.10 —  
Loteria *Perias". 21.15 —  Pod własnym 
dachem. 22.00 —  S. "Grubas*. 23.30 —  
Wiadomości 23.45 —  Pólinał mistrzoetw 
Europy w  koezykówce mężczyzn.

B A Ł T Y C K A  T V ,  T V  P O L O N I A
8.35 —  S. T a k  świat się kręcf. 9.30

—  S. "Granica nocy". 10.00 —  Prospekt
10.20 —  Muzyka. 10.30 —  Weekend 
dziecięcy. 11.00 —  8. "Królewscy rebe­
lianci*. 11.30 — NBA: spojrzenie z  bliska
12.00 —  "Za rogiem”. 12.30 —  Czarno­
białe. 13.06 —  Wiadomośd (P). 13.15 —  
"Mała księżniczka” —  serial anim. dla 
dzied (P). 13.45— "Stara baśń" (P). 14.30

—  Rody p oM de — "Massalscy" (P). 15.00
—  Muzyka popularna (P). 15.30 —  Czy 
nas jeszcze pamiętasz...? (P ). 15.50 —  
Cztery czwarte (P). 16.30 —  Rockus po- 
cus (P ). 17.05— Sport (P ). 1300 — Tele- 
exprees (P). 18.15—  Filmy anim. 18.30—  
Film T o p e r  wraca". 19.00 —  Nowości 
bafeydde. 19.05 —  Cd. filmu T o p e r  wra­
ca". 20.05 —  Sztuka walki wschodniej.
21.00 —  Nowości bafeydde. 21.05 —  S. 
T a k  świat się kręcf. 22.00 —  Czarno­
białe. 2 2.30—  Film fab. "Ja i Katarzyna*. 
0.20 —  Na ekranie —  Chariie Chaplin) 
0.50— "Schody, pióra, brylanty" (P). 1.20
—  Muzyka popularna (P ). 1.50 —  "Biała 
wizytówka". Odc.3 —  "Pojednanie1 —  a. 
T V  (P).

L N K T V  
0.00 —  Poranne koło. 11.05 —  8. 

"Miłość rani*. 12.00 —  8 . ‘ Niebiąskie 
migdały". 12.50 —  S . *Wydział zabójstw". 
13.45—  N a jednym końcu haczyk. 14.05 
— Deutsche Wędę. 14.35— Tangomania.
15.05 —  Show  rowerowe. 15.30 —  Pro­
gram muz. 'Wszystko". 15.50— Fiimdok. 
"Podwodne podróże". 16.40 —  KJbJr tele 
vibir. 18.00 —  8 . "N iekończące a lf  
popołudnie". 18.55 —  Cztery koła. 19.25
—  Karaołce i Inni. 20.00 — C za a  20.40—  
Film ang. 21.06 —  Sobotnie pogadanki. 
21.40— S. “Niech krew się teje^ 22.05 —  
Bulwarowe show. 22.40 —  S. "święty".

TEŁE-3
0.00 —  Rim anim. 9.30 —  Film fab.

12.00 —  Muzyka. 12.30 —  8. “GóraT.
13.30 —  Reforma służby zdrowia. 14.00
—  Magazyn podróży. 16.00— Grupy mu­
zyczne. 16.30 —  Niemieckie miasta
17.30 —  Rynek. 18.00 —  Sam sobie 
reżyserem. 18.30 —  3 . "Maria Cełeste*.
19.25 —  Uedoto". 19.30 —  Film dok.
20.00 —  Dzikie Południe. 20.30 —  Rim 
anim. 21.0 0 — Wiadom ości 21.15—  Mu­
zyka. 21.30 —  R im  fab. "Ratunek o 
północy". 23.00— W iadomośd. 23.15 —  
Muzyka.

K O W I E Ń S K A  T V
8.00 —  "Studio 300". 11.40 —  Ostry 

kant 12.10— 8 . "Brzeg marzeń". 13.00—  
Film fab. "Fałszywe zeznanie”. 14.35 —  
Film dok. 15.10 —  8. Kameleony". 15.50
—  Muzyka, anonse. 16.00 —  Film fab. 
"Powrót niezwykłego Halka". 17.35 —  
Amerykańskie T o p  10.18.00 —  Anonse, 
muzyka. 18.10 —  Fakty I nie tylko. 18.40
—  8 . "Dzwonek uratowaT. 19.30 —  ABC 
zdrowia. 20.00 —  Wiadomośd. 20.20 —  
Filmy anim. dla dzied. 21.00 —  FUm fab. 
"Coś wspólnego". 22.30 —  Ulubione me­
lo d ie . 2 3 ,0 5  —  P la yb o y . 2 3 .3 0  —  
Wiadomośd.

W I L E Ń S K A  T V
7.10 —  Film fab. "Moimi bohaterami 

zawsze byli kowboje”. 8.55— 8. dla dzie- 
d .  9.20 —  Rim  dla dzied *Wróżenle na 
baraniej łopatce^. 10.45 —  Ekran tygo­
dn ia  11.00 —  Wilno i wilnianie. 11.20 —  
Muzyka 11.40— Spektakl Wielkiego Te­
atru Dramatycznego “Chanuma*. 14.00
—  FUm lab. 15.00 —  Program ”Ja  sama*.
18.25 —  Ekran tygodnia. 18.40— *A było 
tak..." 19.00— Katastrofy tygodnia. 19.30
—  Magazyn *RtH". FUm fab. -Rozkazano 
zlikwidować". 22.00 —  Strachy Stevena 
Kinga. 23.00 —  Tablica ogłoszeń 23.10
—  Nocny seans. Film fab. "Protegowany".

1 K A N A Ł
6.30 —  Poranek. 7.48 —  Słowo pa­

sterza 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Zsw 
dżungli. 8.50 —  8. dla dzied Tajemnloe 
mego lata*. 9.25— Poczta poranna 10.00
—  Przysmak. 10.15 —  Zdrowie. 10.45 —  
Małe miasta Rosji. 11.15 —  Puste pole.
11.30— FMm fab. "Cztery pióra*. 13.25—  
Zwierciadło. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Wielkie wyścigi. 14.50 — Film dok. 15.35
—  W  św ie oie  z w ie rz ą t. 1 6 .1 0  —  
Szczęśliwy wypadek. 17.00 —  Oz®*-
17.25— Festiwal filmu dok. 17.55— FUm 
"Boom-1". 19.45 —  Dobranoc. dzlecL

20.00— Czaa. 20.45— &  'Wdowy". 21.40
—  Człowiek tygodnia. 21.55 — r Koszy­
kówka. Mistrzostwa Europy. Półfinał 
mężczyzn. 23.45— Wszyscy mówią. 0.10
—  Dziennik.

TVP-I
11.15 —  Lato z  Jedynką. 11.35 —  

Pieprz i wanilia. 12.05— “Łowca krokody­
li"—  serial dok. prod. australijskiej. 12.45
—  Lato z  Jedynką. 13.00— Wiadomości
13.05 —  Kraj. 13.30 —  Fronda-magazyn.
13.55 —  Lato z  Jedynką. 14TI0 —  Rock 
raport 14.30— Walt Disney przedstawia: 
'Mała syrenka* —  "Na australijskim szla­
ku* (emisja z  tełetekstem). 15.45— Swoj­
skie klimaty. 16.10 —  Lato z  Jedynką.
16.30 —  Zwięrzęta świata. 17.00 —r  "Bill 
Cosby show” —  serial prod. U S A  17.30
—  Lato z  Jedynką. 17.40 —  Swojskie 
klimaty. 17.50 —  Kalendarium XX wieku.
18.00 —  Teleexpresa. 18.20 —  Lato z  
Jedynką. 19.05 —  'Dzień za dniem” —  
serial prod. U S A  20.00 —  Wieczorynka 
2 0.15 —  Lato z  Je dyn k ą . 20.30 —  
W iadomośd. 21.05 —  Lato z  Jedynką. 
21.15— "Mistrz kierownicy udeka"— film
fab. prod. U S A  23.00 —  Lato z  Jedynką.
23.20 —  Czar par. 0.40 —  Wiadomośd. 
0 .45— Sportowa sobota 1.10— "Hosta- 
ge* — film fab. prod. U S A  2.40 — "Poza 
granicami rzeczywistości* —  serial prod 
kanadyjskiej. 3.50 —  Zakończenie pro­
gramu.

NIEDZIELA 3 UPCA
LTV

9.00 —  świadczmy Chrystusa 9.30
—  Cudzego bólu nie bywa. 10.30 —  3  
"Salty". 10.55— 7 dni Kowna. 1 Z 0 0 — W  
świecie koszykówki 12.45 —  Półfinał mi­
strzo s tw  E u ro p y  w  k o s zyk ó w c e  
mężczyzn. 13.30— Pamięć. 14.00— We­
ekend rockowy. 14.30— Azymuty. 15.00
—  Koncert życzeń. 15.5 0 — 8  "Neonowy 
jeździec". 16.35 —  Studio katolickie.
1 7 .0 5  —  "A u to m a n ia ". 1 7 .4 5  —  
Wiadomości 17.55 —  Niedzielne fotoate- 
fier. 18.20— Tajemnice historii. 23 czerw­
ca 1941 r. 19.00— Turniej pMkaraid. 20.45
—  Panorama 21.15 —  Sport 21.30 —  
Pierwszy kanał. 21.55 —  Finał mistrzostw 
Europy w  koezykówce mężczyzn. 23.30
—  Wiadomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.35 —  3  T a k  świat się kręcf. 9.30

—  KrokL 10.00 —  Spotkania. 10.30 —  
Rim anim. 10.40 —  Wizyta papieża w 
Słowacji. (P). 13.40— Lato z  Vivaldim (P).
14.00 —  "Plracf —  teleturniej (P). 14.30
—  "Arabeia" —  serial fab. (P). 15.30 
Sylwetka (P). 16.15 —  "Zlotów’95" (P).
16.25 — T e le  Rinn" (P). 17.00 —  Biogra­
fie. (P). 18.00 —  Filmy anim  18.30 —  
Sztu k a  walki wachodniej. 19.30 —  
Przegląd LLK  20.00 —  Przegląd NBA.
20.30 —  S . "Dzika Róża". 21.00 —  
Nowości bałtyckie. 21.05— 8. T a k  świat 
się kręcf. 22.00 —  "Jadą goście, jadą"—  
film fab. (P). 23.40 —  Sportowy weekend 
(P). 24.00— Czar par (P). 1.25 —  Rusza­
m y w  tango (P ). 1.45 —  Poradnia 
pozamałżeńska (P).

LNKTV
9.00 —  Filmy anim. 11.40 —  Poga­

danki sobotnie. 11.35 —  Telegra Ta k. 
Nie". 12.30 —  Karaoke I inni. 13.00 —  S, 
"Niekończące się popołudnie". 13,55 —
S. "Jeszcze jedna szansa”. 14.45 —  Czte­
ry koła 15.15— Bulwarowe a ł ^ . l & S O
—  Kibir tele viblr. 17.20— FUm fab. Nowi 
rodzice" (USA). 18.50 -  Serial anim.
19.20 —  8.' "Miłość ranf. 20.15 —
tor". 21.00 —  Horoskop tygodnia 21.06
—  Komedia"Chcę... Teraz". 22.40—  Nie­
dziela

TELE-3
9.00— Film anim. 9.16 —  Okno na 

Drzvrode. 10.35—  Film fab. "Ratunek o 
północy". 12.00 —  Muzyka I 12.30
 8. "Góraf. 13.30 —  POP TV. 14.00 — j

Magazyn podróży. 16.00— Grupy muzy­
czne. 16.30— Rim fab. "Człowiek z  Utah".
17.30— Ciekawi ludzie. 18.00— Kalejdo­
skop europejski 18.30— S. "Maria Cełe­
ste*. 19.30 —  Show Guinnesa 20.00 —  
Sport na świede. 20.30 —  Film anim
21.00 —  Nowości. Opinie. 21.30 — .Rim  
fab. 23.00 —  Cytadela ciemności

K O W IE Ń S K A  TV
8.00 —  Program, anonse. 8.10 —  3  

"Dzwonek uratowaT. 9.00 —  Poćwiczmy.
9.05 —  Smacznego! 9.10 —  Poranek z 
muzyką. 10.00 —  S. "Ekipa "A". 11.40 —  
Amerykańskie TO P  10.12.10— 8 . "Brzeg 
marzeń". 13.00 —  "Coś wspólnego* —  
film fab. 14.45 —  8. T e n  dziki świat 
zwierząt*. 15.10— S. "Kameleony". 15.50
—  S  "Ciotka Fletcher". 16.35 —  Firn fab 
18.10 —  Kino. Idno, M m . 18.40 —  S. 
"Policja z  Miami". 19.30 —  Świat muzyfcL
20.00 —  Program dla dzied. 20.20 —  S  
anim dla dzied. 20.45 —  Anonse, muzy­
k a  21.00— Film fab. "Oni ogłosili wojnę, 
jednak nikt się nie stawff\ 22.30 —  Jazz 
dla wszystkich.

W I L E Ń S K A  TV 
7.10 Film fab. "Dzień pierwszej 

miłoścf. 8.55— Serial dla dzieci 9.20 —  
F ilm  fab. "W  królestwie k rzyw ych 
zwierdadef. 10.40 —  Muzyka 11.00 —  
Ch. Chaplin. 11.30—  Moje Idno. 12.00—  
FUm fab. "Nasreddin w  Bucharze". 1325
—  Nowy Jorid Nowy Jorid 13.55 —  FUm 
dok. 14.55 —  Muzyka z  filmów. 15.10 —  
Prasa i m uzyka 18.30 —  Program z  
u d zia łe m  m iniatra  e ne rg e tyk i A. 
Leśćinskasa i dyrektora elektrowni P. No- 
reikL 19.00 —  Muzyka 19.15 —  Moje 
Idno. 19.45 —  Magazyn "FWP. FUm fab.
21.25— Moja gwiazda 21.55— FBm fab. 
"Żądza namiętności"

I  K A N A Ł
6.30 —  Poranek a  00 —  Dziennik. 

8.2 0 — Wczesnym rankiem 8.50—  Filmy 
anim  9.15 —  Zanim wszyscy w  domu
9.45 —  Jutrzenka 10.30 —  Skiżę Rosji.
11.05 —  Geografia świata 11.50— Cala 
Rosja 12.35 —  Pismo gwarancyjne.
12.45 —  W  tych dniach przed 50 laty.
13.00— Pod znakiem "Pf. 13.45— Sport 
w  południe. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
święto w  Marjińsldm Teatrze. 15.10 —  
Klub podróżników. 16.00— Ameryka z M  
Taratutą. 16.30 —  Serial anim 16.50 —  
Żywa drzewo rzemiosł 17.00 —  Czaa
17.20 —  Teatr plus IV . 18.00 —  Oko w 
oko. 18.30 — Toto Cutunk). 19.10— Film 
“Boom-2". 21.00 —  Niedziela 21.55 —  
Finał mistrzostw Europy w  koezykówce
mężczyzn. 23.45 — Dziennik.

T V P - I
10.40 —  Wizyta Papieża w  Słowacji 

—  transmisja Mszy świętej i uroc^rstośd 
kanonizacji T rze c h  Męczenników Ko- 
szyckich- (w tym PoUtoo. Melchlor a O ^  
dżleckiego). 14.00— Wiadomo** 14.I*
_  Koncert życzeń. 14.45 —  A "* "* ;
15.05 — Seriale wszechczasów. Komitat
historia. 15.15 -  -S tw to
lycto- -SpotkanW -  ™
18.10 —  Program rozrywkowy. lo-J®
Zkjłe lata rock and roiła— Bryty&*^ir***~
a  a  10.55—  "Polaka P »I*  Z S U
dok. U  MołytoWooo. 
rlum XX wtoku. 15.00 -
18 25 —  Śnikichu m-55 - D y
program Mlyrycm y
“9T o  -  'Dr °ulnn- -20 00 — W ie czo ryn k a . 20 30 — .. 
Wiadomośd. 21.10 — .
serial prod. USA. g . ° 0 —
Alida 23.00 —  Racja stanu. 23.30
^ S o ^  n U r W a  2a «  -  ^
jest dobra na sMystko.
n b i r r  - -  S m  krym lr^ny p r ^ .
.k lei 2 00 —  ■Wl.k tańca Taniec 
^ p ó t e ^ n y .  Eksplozja* -  W m d o k

•programu.
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Wspomnienia o Zlocie Turystycznym

Fotoreportaż 
optymistyczny

O tegorocznym Zlocie Turystycz­
nym Polaków opowiadano nie zawsze 
w tonacjach różowych. Żeby nikomu 
nie psuć humoru i wspomnień o dobrej 
zabawie, postanowiliśmy nie pisać ni­
czego.

NA ZDJĘCIACH: Zwyciężyła 
drużynę Gang z Wileńskiej Pomatu­
ralnej Szkoły Rolniczej. Włóczędzy 
tym razem zabawili slfwwllk6w mor­
skich. Ząj^i oni traeck miejsce. Kto 
powiedział, ie nie było ta pięknych 
dziewcząt?

Fot B. Kondratowicz

Co, kiedy, gdzie
Mówiąc o imprezach na najbliższe 

dni mamy na myśli przede wszystkim 
festiwal "Wileńskie lato”, który rozpo­
cznie się jutro w naszym mielcie. O 

. imprezie tej zamieściliśmy obszerną 
informację w numerze za 23 czerwca 
br.

Poniższe propozycje z sal wysta­
wowych

Centrom Sztuki Współczesnej 
(Niemiecka 2). Kto nie zdazył, propo­
nujemy obejrzeć pokaz holenderskiej 
sztuki współczesnej, który należy do 
największych spośród organizowa­
nych dotychczas w Wilnie prezentacji 
sztuki zagranicznej. "Nowy bilans" — 
to twórczość 12 specjalnie wytypowa­
nych na tę wystawę z całej Holandii 
artystów średniego i nowego pokole­
nia.

• Wzornictwo Finlandii — do 
obejrzenia w Muzeom Sztuki Stoso­
wanej (Arsenalska 3).

• Natomiast w Muzeom Narodo­
wym (Arsenalska 1) obejrzeć można 
stroje kobiece Dzukii XIX-XX wieku.

• Sztuka ludowa końca XIX po­
czątku XX wieku do obejrzenia w Ga­
lerii Narodowej (Studencka 8).

Jednocześnie można tu  się

% M a  Szanownemu dyrektorowi

Zygmuntowi JAŚWINOWI
z  okazji 40-lecla urodzin dużo zdrowia, 

_ szczęścia, wszelkiej pomyślności, długich
lat tycia

życzy grono nauczydaU 
T  Kowalczucklo] Szkoły Średniej

_____________________________________________ (lam. 867)

POUSH AIRLINES

Ł JJT MLMU3, ROOUNŚS KEUAS 2 
HOTEL SKRYDIS, PORTLOTMCZT AR72

Z A P R A S Z A M Y  NA R E J S

W I L N O  -  W A R S Z A W A  - W I L N O

Z  WYGODNYM rOŁĄCZEN/EM  
OOKANAOrtVSA

INFORMACJA I REZERWACJA: VILNIUS 26-08-19.

zapoznać z dorobkiem twórców Ar­
gentyny.

* Zamek w Miodnikach, jego 
przyszłość — oto temat pokazu mają­
cego miejsce w Muzeom Architektury 
(św. Mikołaja 9).

* Najnowsze prezentacje wjpdertl 
"Arka" (Ostrobramska 7) to twórczość 
D ali M ażeikyte i A rtflrasa 
SIipevićiusa.

* W galerii "Vartal" (Wileńska 39) 
— grafika Ełvvry KriaućiOnaite, po­
rcelana Zhrile Bardzilauskaite, sztychy 
Mariusa Daniusa.

* Rysunki Stasysa Aukituolisa pt. 
"Nocne znaki" do obejrzenia w galerii 
"Lietoroa Aido" (Maironisa 1).

* W Galerii Fotograficznej 
(Stiklią 4) czynna jest tradycyjna juz 
wystawa "Fuji film studija-95".

* W galerii ”VUnlas Ir daOt" pre­
zentuje malarstwo Marius Piekura.

Teatr
* Dziś w Operze balet E. Balsysa 

"Egle królowa wężów” (godz. 19.00).
* W Akademickim Dramatycz­

nym dziś o godz. 1Z00 "Gdyby minęło 
5 lat”.

* Teatr Zamka Dolnego. W 
sobo tę  i niedzielę — "Barbara 
Radziwiłłówna" J. Grulasa.

a a

SZANOWNI CZYTELNICY!
Od 1 lipca jest możliwość zamieszczania reklam w 

polskich gazetach, sprzedawanych na terenie wo­
jewództw suwalskiego oraz łomżyńskiego:
W  "KURIERZE PORANNYM" —

wśród którego czytelników aż 49 proc. wykazuje duże 
zainteresowanie reklamą
W "KURIERZE PODLASKIM" —

najpoczytniejszym dzienniku w północno-wschodniej 
Polsce z kolorowym magazynem "Reporter" ukazującym 
się 6 razy w tygodniu
W  "GAZECIE WSPÓŁCZESNEJ" —

wydawnictwie i największym nakładzie.

Ogłoszenia i reklamy są przyjmowane w "Kurierze 
Wileńskim" pod adresem: Etom Prasy, Laisves 60, piętro 
11, pokój 1114, teL 42-69-63, fax42-72-65w dniach pracy 
od godz. 9.00 do 17.00.

SZYBKO  I NIEDR OGO 
pomożemy (prywatyzować 

mieszkanie.
Tal. 26-34-95.

(Zam. 712)

O s r a l i  2
rapely holenderskie -— £| 
333 wzorów, I v B  
cena rulonu 16-27 Lt

•s k P p
Przyjdźcie, a wi 

Tapfflwbaldawtnylo- l a k up«, 
we 164 wzorów,

: cena rulonu 35-39 LŁ

Tapaty a n g l . l .k l .  C
biało do  malowania w  I W  P a ń s k im
wypukłe w zo ry  19 ro* \ ____________ .

fR P  r.Ą

£ P  n J i ż *  ^ ; ^ c'enn* '
cena 1 m  44'72 U

Klej i szpachlówka do 
•ńcicla A  kafelków!
1 UUł Cena 25 kg—28 LI 

” C e n a  p rz y  zakupie 
p o n a d  S00 kg —  

arna k o lo ró w  \  4,50 Lł‘
otoc« niu- j  K i H l i i
------ — — szerokości 2. 3 4 m

Nauioii:4. 54, AlytW tek (8-2351 -38-836. B i i i L I L u f i U U t l l
 ̂ /  Zemaitesg. 1S, Vilnius, tel. Z6-21-23..

. A ' - ślaufes miestelis (236 kpfpujas, iflażiawlmaś ii  Źirmunu g.),Vilńius, tel. 76-03*'76. 1

POMAGAM
zarejestrować (prze- 

rejestrować) przedsię­
biorstw a prywatne 
wszystkich rodzajów, 
udzielam porad przed­
siębiorcom.

Tel. 62-21-18 w dzień, 
48-26-24 wieczorem.

(Zam. 026}

POŻYCZAM Y 
pieniądze pod zastaw nie­

ruchomości lub samochodu. 
Tel. 96-04-77.

(Zam. 713)

Na najbardziej sprzyjają, 
cych warunkach 

UDZIELAMY POŻYCZEK 
na zasadach lombardu. 

Sprzedajemy wyroby Jubiler­
skie. Pracujemy bez dni wol­
nych.

Psmenkalnlo 5, Vllnlus, tel. 
62-03-80.

(Zam. 745)

SPRZEDAM 
używane konne —  grabie, 

kosiarki, koparki ziemniaków. 
Mogę dostarczyć.

Trakal, (8-238) tel. 5-25-68 
od godz. 17.00.

(Zam. MS)

SPRZEDAM 
drewniany dom z budynkami 

gospodarczymi I 30 arów wy­
kupionej ziemi w rejonie tole- 
cznlcklm.

2200 dolarów USA. TeL 26- 
34-95.

/  (Zam. 949)

SPRZEDAM 
1-pokoJowe mieszkanie w 

WoJdatach przy ul. Saltlnla. 
Tel. 66-04-77. ,

(Zam. 850)

W  tartaku SZYBKO 
I TANIO plhijemy drewna 
Re], wileński, Vellućlon!$, 

tel. 54-82-94,67-05-05.
(Zam. 871)

KALENDARIUM
* PIĄTEK (30.VI) jest 181 dniem 

199S r. Do końca roku 184 dni
* Znak Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Emilii, Ernesta, Lucy­

ny, Rajmunda.
* Wschód Słońca — 4.45, zachód 

— 22.00. Długość dnia 17 godz. 15 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
ro lo g ic zn a  przew iduje na 30 
czerwca zachmurzenie z przejaś­
nieniami, możliwe przelotne opady 
z burzą. Wiatr północno-zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 14-19 
stopni.

W ciągu następnych dwóch doi 
krótkotrwałe opady. Temperatura 
w nocy 4-9, w dzień 14-19 stopni.
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